Mr. 248. 


Sroda, 29 Października 1890, 


. Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po połu- 
dniu z wyjątkiem dni poświątecznych. 

A Numer pojedynczy kosztuje w miejscu § cen- 
tów, pocztą 10 centów. — Biuro Ređakeyi i Admi- 
nistracyi ulica Czarnieckiego i. 8. — Listy należy 
frankować. -- Reklamacyć otwarte wolne od opłaty, 

Telefonu redakcyi nr. 88. 


OECD ZZA 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi recznie 18 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- 
nie 4 zł., miesięcznie l zł. 35 ct. W miejscu roćznie 12 zł, półrocznie 6 zał, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie I zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy- 
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od í lipca do końca grudnia; ćwierśroczni i miesięczni «a dopratą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Zaproszenie do przedpłaty. 


NOOO DO 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł; 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zł, pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 8 zł. 75 ct, po- 
cztą 4 Zł. %5 ct., za miesiąc paździer- 
nikw miejscu 1 zł. 30 ct., pocztą 
1 zł. 65 et. Prenumeratę przyj- 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca. a | 

W celu ustalenia nakładu pro- 
simy 0 wczesne nadsyłanie prenu- 
meraty. 

Na podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego“  zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą to pismo wychodzące. raz na 
tydzień po cenie zniżonej. 

„,, Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą otrzymywać warszawski tygodnik 
ilustrowany Echo muzyczne, teatralne i ar- 
tystyczne, wraz z dwu-tygodniowym dodatkiem 
nut, po następującej cenie: 
miesięcznie 62 o. 

kwartalnie 1 , 
miesięcznie 92 et., 
kwartalnie 2 zł, 78 ot. | 


We Lwowie: 
Na prowincyi: 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


JE. Pan Minister spraw wewnętrznych 
przeniósł e. k. starostów: [Edmunda Na-j 
wrockiego z Husiatyna do Doliny; Bo- 
gusława Kieszkowskiego z Dąbrowy 
do Sambora; orez poruczył e. k. sekretarzowi 
Namiestnictwa, Józefowi Ostowskiemu, 
kierownictwo starostwa w Dąbrowej, zaś e. k. 
sekretarzowi Namiestnictwa, Władysławowi 
Machniewiezowi, kierownictwo staro- 
stwa w Husiatynie. 


Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięknych 


we Lwowie. 


RPNE 


Na szczęśliwy pomysł wpadło Towa- 
rzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych we Liwo- 
wie, otwierając wieczorem salony swoje dla 
publiczności. Jestto nowość na bruku na- 
szym — w Krakowie zyskała ona już sobie 
prawo obywatelstwa i cieszy się powodze- 
niem. 

W okazałych salonach Sukiennic zbie- 
ra się cały świat modny i wykwintny, i prze- 
pędza tam przyjemnie kilka godzin, zabawia- 
jąc się rozmową o literaturze i sztuce, czy- 
niąc subtelne nieraz spostrzeżenia i uwagi 
o zawieszonych utworach pędzla — słowem, 
jak może, skraca sobie długie i nudne wie- 
czory jesiennego sezonu. ` 

Tak się dzieje w Krakowie. Lwów z wie- 
lu względów nie „przedstawia na równi ko- 
rzystnych warunków dla powodzenia Wysta- 
wy wieczornej. Pomijając dość skromny sto- 
sunkowo lokal, który nie może się równać 
z okazałemi salonami Sukiennic krakowskich, 
najważniejszą! przyczyną jest w ogóle R. 
dotąd in oresowanie się sztuką w nadpeł- 
twiańskim grodzie. Gdyby tak jeszcze mu- 
zyka.... operetka, p. Skalski z kupletami, gdy- 
by niewielka przekąska, trochę kawioru, W0- 
deczka, salony otwarte do godziny piątej ra- 
no — wówczas możnaby śmiało liczyć na 
powodzenie. 


Z WYSTAWY 


W czasie od 10 do 17 października 
b. r. stwierdzono z chorób: zaraźliwych zwie- 
rzęcych: 

Zarazę pyskową i racicową: 
w Staremsiole (pow. bobrecki); Głęboczku 
(pow. borszczowski); Łopatynie (pow. brodz- 
ki); Dzikowie nowym (pow. cieszanowski); 
Raniowicach, Ugartsbergu (pow. drohobycki); 
Mogilnie (pow. grybowski) ; Tokach (pow. ja- 
sielski); Niebyłowie, Łdzianach (pow. kału- 
ski); Ohladowie (pow. kamioneeki) ; Kobylcu 
(pow. kołomyjski); Łukowej, Brzyskowoli 
(pow. łańencki); Laskowej Mordarce (pow. 
limanowski); Zawadce (pow. liski); Gajach, 
Podborcach (pow. lwowski); Połonicy popo- 
wiezowskiej, Jabłoniey (pow. nadwórniański); 
Pilźnie (pow. pilzneński); Podusilnej (pow. 
przemyślański); Lipicy dolnej, Jawczu (pow. 
rohatyński); Gęsiówce ad Jasionka (pow. 
rzeszowski); Daliowy (pow. sanocki); Ra- 
kowy (pow: samborski); Radery (pow. sta- 
nisławowski); Skolem (pow. stryjski); Pro- 
tewach, Czerteżu (pow. żydaczowski); Koco- 
nie (pow. żywiecki); Uszni (pow. złoczow- 
ski): 

Parchy u koni: w Jabłonee niżnej 
(pow. turczański), 

Zarazę wąglikową: w Drohomy- 
ślu (pow. jaworowski); Krościenku wyżnem 
(pow. krośnieński). 

Ospę u owiec: w Michałkowie (pow. 
borszezowski). 

Wściekliznę: we Lwowie (powiat 
lwowski). 

W powyższym czasie wygasły : 

Zaraza pyskowa i racicowa: 
w Hałnowie (pow. bialski); Kamyku, Raj- 
brocie (pow. bocheński); Zurakach, Rosulny 
(pow. bohorodczański); Dworcach (powiat 
brzeżański); Radwanowicach (pow. chrza- 
nowski); Krechowicach, Dubie, Rakowie, 
Belejowie (pow. doliniański); Wysowej (pow. 
gorlicki); Lipnicy wielkiej, Staraj wsi, Strzy- 
lawce (pow. grybowski); Rakoweu, Choci- 
merzu (pow. horodeński); Woli dębowieckiej, 
Jaworzu (pow. jasielski); Kraspej, Dołhy 
Ogna (pow. kałuski); Gwożdźcu starym (p. 
zołomyjski); Ruskiem Dile ad Żabie (pow. 
kosowski); Kochanowie ad Kleszczów (pow. 
krakowski); Górkach ad Krzemienica (pow. 
mielecki) ; Starzawy (pow. mościski); Sko- 
mielnej (pow. myślenicki); Maniowach, Krau- 
szówie, Krośnicy, Knucowie, Hubie (pow. 
nowotarski); Bielińeu (pow. niski); Deme- 
szkowcach (pow. rohatyński); Tuchorzu ad 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po T een- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wier- 
RZA, 


Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemózech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francji, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Rue des St. 
Peres 81. 


Kostarowce, Rzepedzi (pow. sanocki); Woli 
baranieckiej (pow. samborski) ; Krechowcach 
(pow. stanisławowski); Biliczu (pow. staro- 
miejski); Rudnikach (pow. śniatyński); Le- 
sie (pow. żywiecki). 

Nosacizna u koni: w Orzechówce 
(pow. brzozowski); Jeziernej (pow. złoczow- 
ski). 

Zarazawaglikowa: w Michałówce 
(pow. jarosławski); Denysowie (pow. tarno- 
polski). a 

Z c. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIBURZĘDOÓW. 


Lwów, 28 października 


Wynik ostatnich wyborów do rad 
gminnych w Belgii, był stanowczo nie- 
korzystny dla stronnictwa konserwa- 
tywnego, co wzmocniło agitacyę nie- 
mal w całym kraju za powszechnem 
prawem głosowania. W pierwszej chwili 
zdawało się, że przynajmniej prowin- 
cyę uratują konserwatyści dla swoich 
wpływów, tymczasem zawiodła i ta na- 
dzieja, ponieważ w okolicach z wy- 
bitniejszą cechą katolicką, powiodło się 
znowu agitatorom socyalistycznym, po- 
zyskać robotników dla hasła praw po- 
litycznych, mianowicie dla wyborów 
powszechnych. Niebezpieczeństwo to 
przewidywały najwyższe sfery decy- 
dujące, gdy ostrzegały, iż z prą- 
dem, który się domaga przeobra- 
żenia w granicach legalnych, to jest 
z ruchem ku uzyskaniu pawa głosu 
wyborczego, należy się liczyć oględniej 
i własną inieyatywą ubiedz nieprzewi- 
dziane wichrzenia. 

Obeenie, jak widać z wykazów sta- 
tystycznych o przeprowadzonych wybo- 
rach, uzyskał liberalizm niezmierne 
wzmocnienie. Nawet we Flandryi, gdzie 
dotychczas konserwatyści byli żywiołem 
rozstrzygającym, zdołało stronnictwo li- 


Miejmy jednak nadzieję, że i tak wie- ' la się malowniczy widok na okolicę górską, 


czorne zwiedzanie Wystawy stanie się z cza- 
sem nietylko zwyczajem, ale nawet modą — 
zwłaszcza, że szczęśliwy początek w tym kie- 
runku jest już zrobiony... 

Ale bo też Wystawa lwowska posiada 
obecnie dużą siłę atrakcyjną... obraz Siemi- 
radzkiego, 

„ Najnowszy jego utwór, będący własno- 
ścią hr. Jerzego Dunina-Borkowskiego, przed- 
stawia „Chrystusa i Samarytankę*. 

Jak z samego tytuł czytelnik domyśleć 
się może, twórca „Fryny*, która swojego cza- 
su żywą wywołała polemikę w sferach arty- 
stycznych — tym razem zaczerpnął osnowę 
do swego utworu z ksiąg Nowego Testa- 
mentu. 


Św. Jan, w rozdziale IV. opowiada dość 
szczegółowo spotkanie się boskiego Mistrza 
z Nazaretu z piękną Samarytanką. „Godzina 
była jakoby szósta“. „Jezus spracowany z 
drogi, siedział tak nad studnią*.... „Przyszła 
niewiasta z Samaryi czerpać wodę. Rzekł jej 
Jezus: „Daj mi pić“... Z tych słów wywią- 
zała się głęboka i podniosła rozmowa, któ- 
rej główna treścią była „woda żywa, wyska- 
kująca ku żywotowi wiecznemu“, woda, z któ- 
rej każdy, eo pije, „nie będzie pragnął na 
wieki*.... 

Zgodnie ztem założeniem, przedstawia 
nam Siemiradzki, na tle przepysznego krajo- 
brazu, w cieniu starych, rozłożystych drzew, 
Chrystusa, siedzącego przy kamiennej cyster- 
nie, po prawej stronie obrazu. Po lewej zaś 
stoi zasłuchana w słowa boskiego Mistrza 
wdzięczna postać poganki, z dzbanem w rę- 
ku. W głębi, poza konarami drzew, rozście- 


kąpiącą się w gorących promieniach słońca, 
Wreszcie pierwszy plan wypełniają barwne 
kwiaty, osty i zioła... TE 

Ludzie niekompetentni nazywają nieraz 
Siemiradzkiego malarzem religijnym. Tym 
czasem genialny twórca „Świeczników chrze- 
ściaństwa*, nie miał nigdy i nie ma preten- 
syi do tego tytułu. Malarstwo religijne, w 
ścisłem znaczeniu tego wyrazu, dziś nie 
istnieje prawie. Rozwojowi jego nie sprzyja- 
ja ani zbyt realne warunki naszego bytu, 
ani atmosfera, jaka nas otacza, zbyt chłodna, 
zbyt sceptyczna i tchnaca obojętnością dla 
wszystkiego co wyższe, nie ziemskie, ideal- 
ne — aby mogła wywołać kreacye z doby 
snów artystycznych wzniosłego Rafaela. To, 
co się u nas dziś pojawia w tym zakresie, 
jest albo mniej lub więcej udatną remini- 
scencyą dzieł dawnych mistrzów, przeżuwa- 
niem starych wzorów — alboteż próbą wy- 
tyczenia dróg nowych dla malarstwa religij- 
nego. 

3 Pierwsze z tych usiłowań rzadko wy- 
kracza poza ramy malarstwa kościelnego, wy- 
wołanego potrzebą chwili, drugie — nie mo- 
gło dotąd stanąć na dość pewnwm gruncie. 
Siemiradzki w pierwszej swej większej kom- 
pozycyi „Jawnogrzesznica*, która ustaliła jego 
sławę, odtwarzając Mistrza z Nazaretu w gro- 
nie apostołów, poszedł, może zresztą bezwie- 
dnie, za wskazówkami uczonych pozytywi- 
stów, z Renanem na czele — dość, że zgo- 
dnie z ich zapatrywaniami przedstawił nam 
apostołów, jako zwykłych śmiertelników, bez 
wszelkiego wyższego piętna. Nie wygladają 
oni lepiej, niź nasi przyjaciele z ulicy Kra- 
kowskiej.... 


silnego stronnictwa w kraju z socyali- 
| 


beralne uczynić wyłom. Stronnietwo to 
jest obecnie decydującem nie tylko w ra- 
dach miejskich wszystkich miast wiel- 
kich, ale i w 28 głównych gminach 
prowincyi, podczas gdy konserwatyści 
zdołali utrzymać się tylko w 18 gmi- 
nach prowineyonalnych. Samo zwycię- 
stwo stronnictwa liberalnego nie by- 
łoby jeszcze groźnem, gdyby nie łącze- 
nie się skrajniejszych frakcyj tego obozu 
zsocyalistami. Liberalni twierdzą wpra- 
wdzie, że łączą się jedynie w jednej 
sprawie z socyalistami, mianowicie w 
sprawie walki o głosowanie; te zapewnie- 
nia jednak nie zmienią faktu, iż rze- 
szą robotnicza wiedząc o solidarności 


stami, tem skrajuiejszych dopuszcza się 
czynów, poczytując je za środek dla 
osiągnięcia głownego celu. 

Dziś rzeczy tak stanęły w Belgii, 
iż gdziekolwiek silniejsza partya robo- 
tnicza usłucha wezwania socyalistów, 
wyzyskujących agitacyę o głosowanie 
powszechne, tam uważają to za jedno- 
znaczne ze zmową robotniczą. W isto- 
cie też tak jest, a działająca partya 
wciąga w szeregi swoje coraz liczniej- 
sze kategorye robotników. Obecnie upa- 
trzono maszynistów, jako bardzo ważny 
czynnik we wszystkich fabrykach i zor- 
ganizowano w wielu okolicach syndy- 
katy maszynistów i palaczy. W Frame- 
ries odbyło się zgromadzenie, które 
przystąpiło do wzmiankowanej organi- 
zacyi pod niewinnem na pozór hasłem 
wyborów powszechnych. W obec wy- 
mienionych prądów, w obec wzmocnie- 
nia żywiołu liberalnego, który toleruje 
widocznie zabiegi socyalistów, czeka 
ważne zadanie p. Beernaerta prezesa 
gabinetu. Znany on jest z pojednaw- 
czego usposobienia i dla tego został po- 
wołany do steru, gdy poprzednik jego 
ściśle konserwatywny, nie mógł utrzy- 
mać równowagi w obec atakujących 
frakcyj przeciwnych. Przypuszczać więc 


z 


Była to próba odosobniona , bo zresztą 
Siemiradzki nie kusił się nigdy na seryo o 
laury malarstwa religijnego — w tym lub 
owym kierunku, choć na zamówienia mo- 
żnych tego świata, malował, jak i inni, obra- 
zy treści religijnej. 

Ostatnie jego płótno „Chrystus i Sa- 
marytanka*, to raczej obraz religijno-rodza- 
jowy. Główną rolę gra tu przepyszny krajo- 
braz, -— postacie zaś są niemal sztafażem. 
A z dwu tych postaci, lepszą jest z pewno- 
ścią piękna Samarytanka, niż Chrystus, któ- 
rego twarz nie wiele nam mówi, i który nie- 
stety, co u Siemiradzkiego nigdy się prawie 
nie zdarza — chybiony jest w rysunku. Nie- 
wiadomo, jak i na czem siedzi. To znacznie 
osłabia wrażenie. 

Za to pejzaż, za to akcesorya, efekta | 
Drzewa, kwiaty, osty na pierwszym planie, 
woda w cysternie, mchy, Światła, przekra- 
dające się przez liście drzew — jakie to 
wszystko świetne, kolorystyczne ! Faktycznie, 
widz odbiera wrażenie, jakby miał przed sobą 
żywą naturę, z jej wszelkiemi odcieniami, 
z całem jej bogactwem motywów, barw i ko- 
lorów. 

Wiadomo, jak łudząco potrafi Siemi- 
radzki malować gorące promienie słońca i 
jego drżące, nieuchwytne połyski Mamy tu 
je odtworzone w całym powabie i uroku. 
A lubo wszystkie te przecudne efekta, jak 
światła, biegające po kamieniach, po cyster- 
nie, całujące dłonie Chrystusa, drażniące ręce 
Samarytanki — znamy dobrze z innych obra- 
zów tego mistrza, niemniej wabią nas one 
ku sobie i pociągają nieprzepartą siłą, siłą 
wielkiego talentu, z jakim je wytworny pę- 
dzel Siemiradzkiego odtworzył. 


można, że p. Beernaert zdoła przeko- 
nać stronnictwo swoje o konieczności 
reformy wyborczej, która z góry nie- 
mal otrzymała sankcyę korony. 


Sprawy Sejmowe, 


PP PONNŁ 


($) W sprawozdaniu swem, wygotowa- 
nem do Sejmu o administracyi jednomilio 
nowym funduszem pożyczkowym na budowę 
koszar dla c. i k. wojska, podaje Wydział 
krajowy sumę należytości czynnych, przypa- 
dających od gmin z końcem czerwca b. r. 
w kwocie 820.034 złr. 50 e. t. 

Sprawozdanie to kończy się wnioskiem, 
aby Sejm upoważnił Wydział krajowy do 
przedłużenia terminów opłaty bezprocento- 
wych pożyczek koszarowych dla gminy mia- 
sta Trembowli z lat 12 na lat 20. 

Na prośbę 160 osadników mazurskich 
w Hołoskowie pow. nadwórniańskiego, którą 
Sejm w r. z. przekazał Wydziałowi krajowe- 
mu do załatwienia, — wnosi Wydział kra- 
jowy na bieżącą sesyę projekt do ustawy w 
przedmiocie wyłączenia posiadłości powsta- 
łych z rozpareelowanych dóbr tabularnych 

„Hołoskow i Mołodyłów*, powiatu nadwór- 
niańskiego, ze związku tychże gmin, i utwo- 
rzenia z nich nowej samoistnej gminy pod 
nazwą „Dobrowola Hołoskowska”. 

Ustawa ta ma wejść w życie z dniem 
jej ogłoszenia. 


— Poseł Romańczuk we wniosku 
swym złożonym do laski marszałkowskiej do- 
maga się, aby e. k. Rząd: 

1) w południowo- wschodniej części Ga- 
Lei wedle możności w Czortkowie lub w 
Daczaczu, założył gimnazyum z ruskim ję- 
zykiem wykładowym ; 

2) by w gimnazyach w Kołomyi lub 
Stanisławowie i w Tarnopolu lub Brzeża- 
nach założył stałe równorzędne klasy z ru- 
skim językiem wykładowym ; 

8) aby założył we wschodniej a spe- 
cyalnie w południowo-wschodniej części na- 
szego kraju seminaryum nauczycielskie mę- 
skie z językiem wykładowym ruskim ; 

4) by w seminarysch nauczycielskich 
męskich we Lwowie, w Stanisławowie i Tar- 
nopolu, tudzież w seminaryum nauczyciel- 
skiem żeńskiem we Lwowie był ściśle prze- 
prowadzony utrakwizm językowy w ten spo- 
sób, iżby na naukę w języku ruskim uży- 
wano w ogóle nie mniej godzin szkolnych, 
jak na naukę w języku polskim; 

5) by seminaryum nauczycielskie żeń- 
skie w Przemyślu przeobrażone zostało z czy- 
sto polskiego na utrakwistyczne. 


—P.Merunowicz domaga się swym 
wnioskiem, aby Sejm postanowił utworzenie 
stałego funduszu pod nazwą: „Krajowy fun- 
dusz pożyczkowy na budowę szkół*, z któ- 
rego będą udzielane bezprocentowe zaliczki 
dla gmin na budowę szkół. Fundusz ten ma 
powstać z następujących wpływów: 

a) przez lat pięć, począwszy od r. 1891, 
będą na ten cel wstawiane w budżet kra- 
jowy kwoty po 100.000 zł. rocznie ; 


2 


b) zwroty zaliczek, które były dotych- 
czas ze skarbu krajowego udzielane gminom 
na budowę szkół, mają wpływać na przy- 
szłość, począwszy od r. 1891, do kraj. fundu- 
SZU pożyczkowego na budowę szkół. 

Dalej domaga się p. wnioskodawca, u- 


"| poważnienia dla Wydziału krajowego do wy- 


dania przepisów co do zarządu „krajowego 
funduszu pożyczkowego na budowę szkół“ 
tudzież postępowania przy udzielaniu gmi- 
nom pożyczek z tego funduszu i warunków 
ich zwrotu. 

Przedłożenie rządowe z preliminarzami 
Galicyi wschodniej i zachodniej oraz W. Ks. 
Krakowskiego wykazuje potrzebę nałożenia 
na rok 1891 dodatków indemnizacyjnych : 
w Galicyi wschodniej i zachodniej po 29 ct., 
zaś w W. k. Krakowskiem po 19 ct. od je- 
dnego złotego podatków bezpośrednich. 


— Komisya budżetowa załatwiła 
według referatu posła Skrzyńskiego rubr. I. 
wydatków „koszta reprezentacyi* zgodnie z 
preliminarzem Wydziału krajowego, oraz 
rub. II „koszta zarządu*, skreśliwszy około 
3000 zł. w pozycyi „na dyurnistów« i kilka 
innych drobnych pozycyj. Zarazem uchwaliła 
komisya po przeprowadzeniu dłuższej dysku- 
syi następujące rezolucje: 

1. Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby wziął pod rozwagę reorganizacyę etatu 
służbowego Wydziału krajowego w kierunku 
zniesienia instytucyi dyurnistów w działach: 
konceptowym, technicznym i rachunkowym, 
a powiększenia natomiast etatu stałych u- 
rzędników i zaprowadzenia miejsc ukwalif- 
kowanych aplikantów koncepiwwych i ra- 
chunkowych i elewów technicznych, a to w 
granicach budżetu na rok 1891. Odnośne 
wnioski przedłoży Wydział krajowy Sejmowi 
na najbliższej sesyi. 

2) Poleca się Wydziałowi krajowemu, 
aby wziął pod rozwagę reformę systemu ra- 
chunkowości oraz reorganizacyą oddziału ra- 
chunkowego w Wydziale krajowym i zdał o 
tem sprawę na najbliższej sesyi. 

3) Poleca się Wydziałowi krajowemu 
sporządzenie dokładnego drukowanego kata- 
logu biblioteki krajowej, 


— Komisja sanitarna załatwiła 
kilka paragrafów statutu dla zdrojowisk, we- 
dług referatu p. Trzecieskiego. 


— Na porządku dziennym jutrzejszego 
posiedzenia sejmowege są: pierwsze czytanie 
przedłożenia rządowego. z preliminarzami 
funduszów indemnizacyjnych na r. 1891; 
pierwsze czytanie sprawozdań Wydziału kra- 
jowego o składach we Lwowie i Krakowie, 
wnioski pp. Antoniewicza, Romańczuka i 
NA, sprawozdanie komisyi gospo- 
darstwa krajowego w przedmiocie utworzenia 
posady stałego referenta spraw rolniczych 
w Wydziale "krajowym i sprawozdanie z 
kilkunastu petycyj. 


A isa gnieźnieńskie. 


W sprawie arcybiskupstwa gnieźnień - 
sko-poznańskiego donosi watykański kore- 


spondent Polit. Corresp. z Rzymu, iż „Pa- 
pież Leon XLII polecił kapitułom przedsta- 
wienie nowej listy kandydatów na Stolicę 
arcybiskupią. Wprawdzie Papież, stosownie 
do postanowień bulli apostolskiej, po odrzu- 
ceniu pierwszej listy byłby uprawniony we- 
dług własnego wyboru zamianować arcybi- 
skupa gnieźnieńsko-poznańskiego, uznał je- 
dnak za właściwe ze względu na zachodzące 
w tym wypadku szczególne stosunki, zrzec 
się tego prawa. W Watykanie przewidują, 
iż porozumienie między kapitułą poznańską 
a rządem pruskim, będzie dość trudnem*, 

Tyle pisze zwykle dobrze poinformo- 
wany korespondent z Watykanu, ukazujący 
sprawą oczywiście w tem świetle, w jakiem 
ona w sferach blisko kuryi rzymskiej stoją- 
cych, się przedstawia. Inaczej jednak zapa- 
trują się na rzecz w Niemezech, a naj- 
Świeższe w tej mierze doniesienia dzienni- 
ków katolickich, zdają się wprost zaprzeczać 
twierdzeniu korespondenta rzymskiego, 0 tru- 
dnościach w porozumieniu między kapitułą 
poznańską a rządem pruskim. Przytoczymy 
jedynie zdanie Germanii, która określa sy- 
tuacyę obecną następującemi słowy: Rząd 
pruski nie obstaje zasadniezo przy nomina- 
cyi arcybiskupa niemieckiej narodowości, ale 
żąda, aby kandydat był „umiarkowanym“, 
Rozwiązanie tej kwestyi nastąpi prawdopo- 
dobnie w ten sposób, iż kapituły zapropo- 
nują nową listę, z której niewątpliwie wy- 
bór kandydata będzie możliwym. Rokowania 
w Rzymie utorowały ku temu drogę, 4 spra- 
wa już wkrótce będzie załatwioną*. 


Ustawa o rozwodach we Włoszech. 

Rzymski korespondent Polit. Corresp. 
pisze: 

Sprawa wprowadzenia ustawy rozwo- 
dowej we Włoszech, od dłuższego już czasu 
postawiona na porządku dziennym dyskusyi, 
obecnie, gdy życie polityczne we wszystkich 
zakresach znacznie się ożywiło, stała się 
także przedmiotem żywszego zajęcia. Sądząc 
po przygotowaniach, czynionych przez ini- 
cyatorów i kierowników propagandy za wpro- 
wadzeniem ustawy o rozwodach, zdaje się, 
że zabiegi o to będą teraz o wiele natar- 
czywsze i systematyczniejsze, niż dotychczas. 
Dla tego też, nie wypada pomijać ruchu 
tego milczeniem. Agitacya nie ogranicza się 
tylko na główne ogniska Włoch, gdyż w tej 
chwili organizuje się więcej niż 120 podko- 
mitetów w kraju, które znajdować się mają 
pod kierunkiem głównego komitetu, mającego 
siedzibę w Rzymie. 

W tych dniach odbyło się w Rzymie 
liczne zgromadzenie, na którem ukonstytuo- 

wał się komitet główny. Należą do jego 
a między innymi profesor Moleschott, 
Montegazza i Lombroso, tudzież wielu ezton- 
ków parlamentu. Prezesem komitetu wybrany 
zostat p. Ceneri, członek Izby deputowanych. 
Komitet, który z wielu stron otrzymuje apro- 
batę, jaką otrzymał równie z kół uniwersy- 
teckich, rozwinie tej zimy w piśmie i 
słowie gorliwą propagandę. Wkrótce ma się 
nawet pojawić nowe czasopismo, umyślnie 
dla celów propagandy założone, pod tytułem: 
Il Divorzio, a ma być redagowane przez 
adwokata Benedetti, jednego z przewódców 
ruchu w SZ = + . ZZ0Om ustawy rozwodowej. 


Komitet ma w swoim programie także roz- 
powszechnianie broszur w kwestyi rozwodo- 
wej. W samym Rzymie, w lokalach klubu 
dziennikarskiego, rozpocząć się mają prelekcye 
o tejże kwestyi. Równie i w innych mia- 
stach włoskich zarządzone być mają odczyty 
o tym przedmiocie. Ożywiona gorliwość, 
którą rozwijają zwolennicy rozwodu, jest, 
rozumie się samo przez się, dobrowolną; ale 
wątpić nie można, że kontragitacya, którą 
już rozpoczęto, dodała także bodźca zwolen- 
nikom ustawy. 

Tyle korespondent Polit. Corresp. Na- 
tomiast Germamia twierdzi, że ruch ten wy- 
wołany został przez rząd, w eelu pozyskania 
przy wyborach stronnictwa liberalnego. Dalej 
zaś pisze: „Wzmiankowany projekt ustawy 
rozwodowej ma być przedstawiony Izbie de- 
putowanych, wyszłej z nowych wyborów. 
Dla przygotowania umysłów szerszych warstw, 
tworzone są obecnie w całym kraju komi- 
tety*. 

Sprzeczność zapatrywań czy faktu sa- 
mego wyjaśni zapewne korespondent Polit. 
Corresp., który donosi o inicyatywie prywa- 
tnej, podczas gdy Germania przypisuje ją 
gabinetowi. Germania kończy następującą 
uwagą: „Hasła, pod któremi obóz liberalny 
we Włoszech przystępuje do walki wyborczej, 
mają prawie wszystkie charakter wybitnie 
wrogi Kościołowi*. 


Z Bułgaryi. 
(Austro - Węgry a Bułgarya. — Statystyka 
handlowa.) 


Prasa rossyjska w ostatnich czasach 
znowu zbyt wiele mówiła o rzekomym wpły- 
wie Austro-Węgier, któremu Bułgarya jako- 
by całkiem oddać się miała. Owóż bułgar- 
ski organ rządowy, Swoboda, któremu było 
widocznie tych wycieczek prasy rossyjskiej 
za wiele, wystąpił z dosadną na nie odpowie- 
dzią. Zaczyna się ona od zaznaczenia, że 
dzienniki rossyjskie same widocznie nie wie- 
rzą w to, co piszą o wpływie Austro-Węgier 
na sprawę bułgarską, bo sumiennie mnszą 
przecież przyznać, że Bułgarya jest w po- 
stanowieniach swoich niezależną. W Bułga- 
ryi nie ma przecież ani austryackich genera- 
łów, ani żadnych austryackich ofićerów. 
Austro-Węgry nie uczyniły ani jednego ta- 
kiego kroku, jakich się dopuszczała dyplo- 
macya rossyjska, przeto nie ma żadnej pod- 
stawy do przypisywania im zachcianek za- 
borczych. Kiedy Rossya w Bułgaryi urzą- 
dzała rokosze, wówczas Austro-Węgry wraz 
z innemi mocarstwami potępiły to postępo- 
wanie. Kiedy Rossya po ogłoszeniu unii 
Rumelii wschodniej z Bułgaryą zachęcała 
Turcyę do wysłania wojska do Bułgaryi, 
wówczas Austro-Węgry wraz z innemi mo- 
carstwami sprzeciwiły się tema skutecznie. 
A kiedy sobranie narodowe wybrało panują- 
cego obecnie księcia, wówczas znowu Austro- 
Węgry oświadczyły się stanowczo i skute- 
cznie przeciw okupacyi Bułgaryi, jakiej Ros- 
sya ponownie domagała się od Turcji. 


A dalej tak pisze Swoboda: „Austro- 
Węgry są dla nas życzliwe, i dlatego my 
mamy dla tej monarchii jak największe po- 
ważanie. Rossya występuje wrogo przeciw 
Austryi za to, że ta nie zgadza się z poli- 


Streszczając uwagi nasze, zdaje się, że 
nie ubliżymy genialnemu twórcy „ Świeczni- 
ków*, gdy wyrazimy zdanie, iż wolimy 80; 
jako autora „Fryny,„, „Tańca wśród mieczów* 


lub „Sprzedaży amuletów" — niż poważne- 
go w swem założeniu „Chrystusa z Samary- 
tanką“. Siemiradzki — to przedewszystkiem : 


świetny, błyszezący kolorysta, mistrz, posłu- 
gujący się niezrównanemi efektami, "dbający 
głównie o wytworne, bogate ukcesorya, o 
przepyszną sceneryę, zbyt rozmiłowany, zbyt 
rozkochany, niemal po pogańsku w zewnę 
trznem pięknie —- aby mógł się oderwać od 
ziemi i wzbić w niebiosa, w sfery najwyż- 
szych ideałów... 

Innym obrazem, który równocześnie z 
„Chrystusem* Siemiradzkiego przybył na Wy- 
stawę i zareklamowany został czerwonemi pla- 
katami po rogach ulic — jest duża kompo- 
zycya francuskiego malarza, Pawła Bouchar- 
da „Niemi w seraju.* 

Kiedyś wręczono mi napisany bardzo 
ładnie, z pewnem tragicznem zacięciem — 
komentarz. Z niego dowiadujemy się że Bou- 
chard przedstawia nam „na swem płótnie 
piękne mieszkanki haremu sułtańskiego, które 
według zwyczaju, niezadługo zmuszone będą 
podzielić los swego władcy i pana, pozba- 
wionego właśnie przed chwilą, U skutek in- 
tryg cowych tronu i życia.“ 

.„Do komnat niewieścich nie doszła 
jeszcze przerażająca wieść o detronizacji suł- 
tana... Nagle dają się słyszeć przyspieszone 
kroki na schodach ; uchyliła się we drzwiach 
ciężka portyera i zwinne jak węże, jakieś 
ciemne postacie napełniły komnatę. Usta ich 
milezą złowrogo, ale oczy „mówią więcej niż 

otrzeba. Okrzyk zgrozy i rozpaczy wydarł 
się Z piersi przerażonych odalisek. One od- 


Be wszystko! Te tajemnicze postacie, toj w ruchu. Najlepszą jeszcze figurą jest ze- | niezwykła... 


niewolnicy, pozbawieni języków, które im wy 
RAE aby nie mogli nigdy zdradzić żadnej 
tajemnicy; to owi straszni „niemi seraju,* 
nieubłagans zwiastuny śmierci! W rękach 
trzymają jedwabne sznury, które za chwilę 
splotami swemi obwiną łabędzie szyje mie- 
| szkanek haremu i przetną ich życie na za- 
WSZE.. 

Komentarz bardzo piękny — elektry- 
zujący na wskróś najzimniejszego człowieka. 
Nie dziw więc, że biegnę na Wystawę, co 
sił starczy, roztrącam wszelki naród po dro- 
dze — wreszcie staję zdyszany przed wiel- 
kiem płótnem Boucharda i wydaję okrzyk, 

Í jak ów p elggzyin na widok Czatyrdahu : 

— Aa 

Dziwny to doprawdy obraz ci „Niemi 
w geraju.* Na pierwszy rzut oka, chciałbyś 
całą tę tragedyę odesłać do Muzeum figur 
woskowych, jako szyld nader efektowny... 

Ale sprawozdawcy nie wolno unosić się 
wrażeniem pierwszej chwili: musi zdobyć 
się na sąd spokojny, rozważny, i wśród po- 
wodzi stron ujemnych szukać dobrych, z tą 
skrzętnością, jak „w mrowisku szuka się 
ziarnek kadzidła.“ 

A więc najprzód: „Niemi w seraju* 
gą w założeniu swem — mówimy to cał- 
kiem seryo — kompozycyą wysoce drama- 
tyczną, ale, niestety, kulejącą mocno pod 
względem wykonania. Bouchard musi być 
człowiekiem dużego talentu, artystą, który 
temat potrafi odczuć i zrozumieć, zdoła na- 
wet rzecz skomponować — ale wykonać jej 
godnie nie umie. Rysunek jego nie przekra- 
cza pierwszych niemal prób średnich zdol- 
ności ucznia, szczególniej jest nieudolny tam 


mdlona odaliska nie pozbawiona nawet pe- 
wnego wdzięku, znać wykonana według mo- 
delu, spokojnie, po akademieku, 


. studyum konia! Jak widzimy, 
jestto maleńkie quod libet, co świadczy bądź 
co bądź o wszechstronności talentu p. Styki. 


Dobrą jest Żałować tylko należy, że żadnej z tych prac 


także postać ukazującego się w cieniu, po, nie można powitać szczerem uznaniem. Naj- 


za portyerą mężczyzny Z mieczem w ręku, 
lubo w dziwny sposób przypomina figurę | 
woskową... Inne postacie — są zupełnie chy- | 
bione pod względem rysunku, niemal kary- 
katuralne. 

Znać jednak, że Bouchard ma talent; 
i obdarzony jest pewną intuicją artystyczną. 
Głowy „niemych“ seraju, acz rysowane fa- 
talnie, nie są bez wyrazu i w ogóle strona 
psychiczna tego płótna najlepiej jeszcze choć | 
w zbyt pierwotnych zarysach uchwyconą zo- 
stała. W kompozycyi całej przejawia się duża 
staranność, czuć, że artysta chciałby stwo 
rzyć dzieło godne francuskiego malarstwa — 
ale ręka nie wprawna jeszcze, nieudolna, 
psuje mu szyki, Wnętrze haremu, wszystkie 
akcesorya odtworzone są ze znajomością rze- 
czy; niektóre przedmioty, jak narzędzia mu- 
zyezne, kobierce, kadzielnica z żarzącym się 
w niej węglem, wystudyowane są nawet zZ 


wielkiem zamiłowaniem — ale całość?! 
Kto życzyłby sobie zobaczyć ten cie- 
kawy obraz — radzimy mu udać się na 


Wystawę w godzinach wieczornych, podczas 
sztucznego oświetlenia, i stanąć przede- 
wszystkiem w znacznej odległości, a wtedy 
zbyt ostre kontury łagodnieją, miękną... i 
„Niemi seraju* mogą pewien wywrzeć efekt. 

W ciągu tego miesiąca przybyło zre- 
sztą na Wystawę jeszcze kilka innych obra- 
zów. Zadziwiająco płodny w ostatnich cza- 
sach p. Jan Styka nadesłał znowu aż czte- 
ry naraz nowe dzieła swego pędzla: Portret 


wszędzie, gdzie przedmiot trzeba pochwycić | młodej, Madonnę, Chrystusa i i... rzecz 


, lepszym jeszcze jest Chrystus, mimo całej 
swej pozy i teatralności. Z przykrością za- 
pisujemy te uwagi, bo znamy przecież p. 

| Stykę z lepszej tradycyi.... Obeenie, jak fama 

| niesie, zjeżdża do nas artysta na stały po- 

byt. W okolicach św. Jura wybudował sobie 
nawet gustowną willę, z pracownią o jakiej 
nie marzył dotąd żaden artysta lwowski. 

Czekajmy a może z tego pięknego ate- 
lier równie piękne wyjdą utwory... 

Na zakończenie chcielibyśmy powie- 
dzieć słów kilka o dwu jeszcze artystach. 
Pełen talentu p. Tadeusz Popiel, który nie- 
i dawno dał nam tak efektownego „Mojżesza“ 
i „Swięto tory,“ nadesłał obecnie „Satyra“ 
(dobrą charakterystyczną głowę) i... pejzaż. 
Nie jest to genre tego malarza, prawdziwa 
nowość w zakresie jego produkcji artysty- 
cznej, a jednak... rzecz wykonana z wdzię- 
kiem. 

Drugim artystą, któremu należy się 
jeszcze wzmianka, jest p. Reyzner. W ma- 
lowaniu olejnem niezbyt szezęśliwy — w pra- 
cach pastelowych wykazuje dużo artyzmu i 
znajomości rzeczy. Jego pastel „Zadumana,* 
mimo pewnych usterek, jest bardzo powa- 
bny. Nie może się on nawet w przybliże- 
niu równać z wszelkiemi „Różyczkami* lego 
artysty, które w ogóle posiadały mało... 
woni i różu. 


Jan Zdora. 
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tyką rossyjską w sprawie bułgarskiej; my 
przeciwnie szanujemy Austryę właśnie za to, 
że nas broni od gwałtów ze strony naszych 
oswobodzicieli. Ostatnie lata odkryły nam ta- 
jemniee, które zmuszają nas wątpić, czy 
Rossya kiedykolwiek potrafi odzyskać choć- 
by setną cząstkę tego wpływu który posia- 
dała, Dopóki Rossya nie zmieni swego do- 
tychezasowego postępowania względem na- 
szego księcia panującego, dopóty niczego od 
Bułgaryi spodziewać się nie może.“ 

Ogłoszona przez rząd bułgarski staty- 
styka handlowa kraju wykazuje w r. z. przy- 
wóz 72.860.245 fr., wywóz 80.581.076 fr. 
W rubryce przywozu wypada na Austryę 
22.492.177 fr, na Anglię 21.198.374, na 
Niemcy 3.910.820, na Turcyę 9, na Rossyę 
4 i pół miliony. Po raz pierwszy prześci- 
gnęła Anglię Austrya. Wywóz największy 
jest do Turcyi 30.555.910 fr. do Francyi 
18.880.817, do Anglii 12.595.444, do Austryi 
3.558.284 fr., do Niemiec 1.234.368, do Ru- 
munii 1.647.459, do Belgii, Szwecyi, Włoch 
po milionie, do Serbii tylko 358.184 fr. 
Przytaczamy cyfry, gdyż one grają zwykle 
rolę w polityce. 
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KRONIKA 


Lwów, 28 października. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły, kolonii ma- 
zurskiej w Tomaszowcach, w powiecie kału- 
skim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 


50 zł. 


= Jego Cesarska Wysokość Arcy- 
książę Leopold Salvator wraz z Najdostojniejszą 
Swą Małżonką Blanką, infantką hiszpańską, 
przyjmując łaskawie zaproszenie dyrektora p, 
Tschirschnitza, zwiedzili wczoraj o go- 
dzinie 8 po południu wystawę szkoły artysty- 
czno-przemysgłowej a następnie muzeum prze- 
mysłowe miejskie. Najdostojniejszych Gości po- 
witali w ratuszu p. prezydent miasta Edmund 
Mochnacki i wiceprezes Rady Nadzorczej 
muzeum przemysłowego Władysław Łoziński, 
który w nieobecności prezesa JE. hr. Włodzi- 
mierzą Dzieduszyckiego oprowadzał Ar- 
ceyksięstwc po Salach muzealnych. Najdostoj- 
niejsi Arcyksięstwo z żywem zajęciem oglądali 
wyroby uczniów i uczenie szkoły artystyczno- 
przemysłowej, której zasłużony dyrektor p. 
Tschirschnitz dawał Im objaśnienia facho- 
we. Najd. Areyksiężna ze szczególnem upodoba- 
niem oglądała dział koronek i haftów, rozma- 
wiając z wielce ujmującą uprzejmością z nau- 
czycielkami robót kobiecych : pp. Knóe i Ry- 
bak i poleciła Sobie przedstawić paunę Krack, 
której praca, okaz najmisterniejszej sztuki ba- 
ftarskiej. t. z. agupiktury, t.j. igiełkowego ma- 
larstwa, zyskała najpochlebniejsze uznanie. Nie- 
jnniej zaszczytne słowa uznania znalazły wy- 
stawione rysunki, świadczące o znakomitym po- 
stepie uczniów, a Najd. Arcyksiążę winszował 
p. dyrektorowi Tschirschnitzowi tak pomyślnych 
rezultatów jego pracy. Po zwiedzeniu wystawy 
udali się Najd. Arcyksięstwo do sal muzeal- 
nych, w których spędzili blisko godzinę, opro- 
wadzani przez wice-prezesa muzeum p. Łoziń- 
skiego i kustosza p. Rybczyńskiego. Zbio- 
ry muzealne, jakkolwiek w obecnym nieodpowie- 
dnim i ciasnym lokalu bardzo niekorzystnie roz- 
mieszczone, zainteresowały bardzo Najd. Arey- 
księstwa, osobliwie okazy rodzimego artysty- 
eznego przemysłu i wyroby ludowe z dziedziny 
ceramiki, snycerstwa, bronzownictwa i haftar- 
stwa oryginalnością swojej techniki i narodową 
charakterystyką pomysłu i dekoracyi budziły 
Ich zajęcie. 


— C. k. Namiestnietwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat: probostwo regiae 
collationis w Kamieńcu, ks. Dyonizemu Dya- 
kowskiemu, gr. kat. plebanowi. w Krzywem. 


-— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się we czwartek, dnia 30 b. m., o go- 
dzinie 6 wieczorem w sali ratuszowej. Na po- 
rządku dziennym między innemi: Rekursa w 
sprawach budowniczo - policyjnych. Wnioski o 
utworzenie 8 klasy szkoły żeńskiej im. św. An- 
ny; 0 subskrybowanie akcyj celem poparcia 
sceny narodowej w Poznaniu; w sprawie u- 
tworzenia zakładu dla nieuleczalnych (uchwa- 
ła II.); w sprawie zabezpieczenia dostawy kar- 
my dla koni miejskich na rok 1891; w spra- 
wie spadku po 8. p. Wiktoryj z Łukowskich 
1 v. Bieleckiej 2 v. Müller (uchwała II.); da- 
lej wniosek 0 urządzeniu dwu studzien na uli- 
cy Kleparowskiej; w sprawie regulacyi ulicy 
Panieńskiej. Sprawa zrelutowania prawa mlewa, 
ciężącego na dobrach Błotnia dla gr. kat. pro- 
bostwa tamże (uchwała L). Sprawa nabycia 
części realności |. k. 350", dla regulacyi uli- 
cy św. Mikołaja (uchwała L.). Wnioski w spra- 
wie przyczynienia się gminy m. Lwowa do re- 
konstrukcyi drogi od rogatki Wuleckiej przez 
Kulparków ku Sokolnikom, aż do gościńca Stryj- 
skiego. Sprawa inspektora plantacyi miejskiej 
p. Róbringa z podróży do Paryża. 


($) Otwarcie katedry kolejnictwa. | 
Wezoraj o godz, 5 po południu odbył się na 


s Z O O, 
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tutejszej politechnice pierwszy wykład prof. br. Wisły, usłyszeli z prawego brzegu za Podgó- 
Gostkowskiego „o kolejnictwie“. W sali rzem krzyk, wzywający pomocy. Gdy robotnicy 
zapełnionej po brzegi, gdyż mieszczącej w sobie ! przeprawili się przez Wisłę na to miejsce, spo- 


przeszło 200 słuchaczy pojawił się prof. br. 
Gostkowski i rozpoczął swój wykład wy- 
wodem o znaczeniu kolei 
cie, ich rozwoju i 
szły w ostatnim czasie, Nader ciekawe były 
również daty statystyczne sieci dróg żelaznych 
istniejących w całym świecie. 

Na wykłady prof. br. Gostkowskiego za- 
pisali się wszyscy słuchacze 3 i 4 roku tutej- 
szej szkoły politechnicznej, a nadto wczoraj 
prócz profesorów szkoły politechnicznej, przy- 
było na wykład bardzo wielu urzędników ko- 
lejcwych. Zgromadzeni rzęsistemi oklaskami po- 
dziękowali prelegentowi za jego pierwszy wy- 
kład. Przypominamy, Że na wykłady kolejni- 
ctwa uczęszczać może każdy jako nadzwyczajny 
słuchacz, kogo przedmiot ten interesuje; nie- 
wąłpliwie zatem skorzystają z nich urzędnicy 
kolejowi, celem uzupełnienia swych fachowych 
wiadomości umiejętnością teoretyczną. 


— Z kolei Karola Ludwika otrzy- 
mujemy następujące doniesienie: Począwszy od 
1 listopada b. r. zniża się ceny przejazdu ze 
Lwowa do Wiednia i odwrotnie jak następuje: 
a) dla pociągów pospiesznych: I klasa 29 zł. 
50 ct, II 21 zł. 90 ct., III 14 zł. 60 ct.; 
b) dla pociągów kombinowanych t. j. ze Lwo- 
wa do Krakowa pociągiem osobowym, z Krako- 
wa do Wiednia pospiesznym: I klasa 27 zł. 
50 ct., II 20 zł. 40 ct., III 13 zł. 10 ct; 
c) dla pociągów osobowych: I klasa 25 zł. 40 
ct, II 18 zł. 80 ot., III 12 zł; Czas jazdy 
ze Lwowa do Wiednia trwa obecnie przy po- 
ciągach pospiesznych 17 godzin 43 min., przy 
pociągach kombinowanych 20 godzin 30 min., 
wreszcie przy pociągach osobowych 24 godzin 
15 min. Dzieci w wieku od 2 do 10 lat płacą 
połowę. Dla całego biletu przyznaje się wolny 
przewóz 25 kilogramów, zaś dla połówek 12 
kilogramów pakunku. 


— PRogadanka Towarzystwa pra- 
wniczego lwowskiego odbędzie się we czwar- 
tek, dnia 30 b. m., o godzinie pół do 7 wie- 
czór w lokalu Towarzystwa prawniczego (ulica 
Karola Ludwika nr 3 II piętro). Na porządku 
dziennym: O warunkowym wyroku karnym we- 
dług $. 26 projektu ustawy karnej. Ref. dr. 
Bujak. 

— Jzba rękodzielnieza lwowska za- 
wiadamia, że wieniec metalowy, ofiarowany od 
rękodzielników lwowskich na uroczystość przywie- 
zienia zwłok Ś$. p. Adama Mickiewicza do kraju, 
który będzie odesłany do Muzeum narodowego 
w Krakowie, jako pamiątka dla przyszłych po- 
koleń, może być oglądany przez szerszą publi- 
czność w Muzeum przemysłowem w ratuszu, o 
zwykłych godzinach, do dnia 15 listopada b.r. 


. — Egzamin dojrzałości złożyły w 
seminaryum nauczycielskiem żeńskiem we Lwo- 
wie, oprócz kandydatek wymienionych w lipcu 
r. b., jeszcze następujące uczenice zakładu : 
Paulina Hołubowiczówna i Zofia Lamówna, oraz 
następujące eksternistki: Kazimiera Baranow- 
ska (Z odnaczeniem), Flora Goldmanówna (z od- 
znaczeniem), Filipina Krukówna, Hermina Lieb- 
hartówna, Jadwiga Radzikowska, Marya Tennen- 
baumówna Fiszlerówną.i Jadwiga Turkułówna. 
W ogóle przeto otrzymało w roku szkolnym 
1890/90 świadectwo dojrzałości 38 uczenie za- 
kładu, a 18 eksternistek. 


| = Zguba. Wczoraj złożono w policyi 
książeczkę notatkową, zawierającą pocztowy re- 
ceplis, asygnatę na drzewo z rewiru Janow- 
skiego, oraz kwotę 20 zł., znalezioną w szynku 
pod l. 8 przy ul. Grodziekich. 


— Z ebserwatoryum c. x. Szkoły Po- 
ütechuicznej we Lwowie, dnia 28 października 
1890 roko, godziua 12 w południe, Barometr 
idzie w górę, 

W ubiegłej dobie, licząc od godziny 12 
w południe dnia 27, da godziny 12 w południe 
dnia 28 października 1890 r., mieliśmy wiatr 
co do kierunku zmienny od ŚW do N, co do 
siły mierny (2:0), niebo zachmurzone, powie- 
trze bardzo wilgotne (87 pre. wilg xości wzglę- 
dnej), opad: deszcz, wysokość opadu 12:0 mm. 

Srednia temperatura w tym czasie była 
-6'77C, najwyższa —-11:0'C wczoraj w połu- 
dnie, najniższa -|-3-50Q w nocy. 

Cała doba była dżdżysta, 

Zniżka barometryczna 735 do 740 mm. 
znajdowała się w ślodkowej Szwecyi; zwytka 
170 do 765 mm, w Islandyi; zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się w Austryi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 761 mm. 

Prognoza na dobę następną, od godziny 
l2 w południe dnia 28, do godziny 12 w połu- 
dnie dnia 29 października b. r.: Wiatr będzie 
co de kierunku północny, co do siły słaby 
(1—2), średnia temperatura doby obniży się do 
-|-1'0%0, niebo będzie zachmurzone, względna 
wilgotność powietrza bez zmiany; opad: deszcz 
ze śniegiem. 


— Prof. dr. baron Wiederhofer, 
dyrektor kliniki dziecięcej w Wiedniu, bawił 
onegdaj w Krakowie. 

— Zbrodnia, W Krakowie przed wczo- 
raj około godziny 8 wieczorem robotnicy, za- 
mieszkali we wsi Grzegórzkach, na lewym brzegu 


„(Gazeta Lwówska" z dnia 29 października 1390. 


strzegli na głębinie pod tamą pływające w wo- 
dzie zwłoki kobiety, które na brzeg wydobyli, 


żelaznych w świe- | a tymczasem sprawcy wrzucenia jej do wody, 
potędze, do jakiej do- | korzystając z zamięszania i ciemności, znikli, 


zwłaszcza że to jest miejsce odludne i rozległe, 
za koszarami wojskowemi. Po wydobyciu ciała 
z wody przybył bezzwłocznie na miejsce lekarz 
policyjny i stwierdził Śmierć kobiety, a nad 
tamą nad Wisłą znaleziono mocno wydeptane 
ślady, świadczące 0 gwałcie zbrodniarzy i o 
oporze ofiary. Zarządzone śledztwo policyjne 
wykryło, że sprawcami opisanego czynu są Żoł- 
nierze. Wzmiankowana kobieta liczyła lat około 
80, była dość silnie zbudowana. Zdaje się, na- 
leżała do klasy służących. Zwłoki odwieziono do 
kostnicy na cmentarzu podgórskim. 


— Kuba rozpruwacez. Z Londynu do- 
nosi depesza: Dnia 25go b. m. w północno- 
zachodniej dzielnicy miasta, znaleziono prosty- 
tutkę zamordowaną pod murem i przykrytą 
bluzą. Ciało leżało w kałuży krwi. Gło- 
wa odcięta, czaszka rozbita, całe ciało po- 
ramione. Ogromną sensacyę wywołała nowa 
ta zbrodnia tajemniczego mordercy, który 
od dwóch lat urąga tak czujnej i wybornie zor- 
ganizowanej policyi, jak londyńska, 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct., w dni powszednie 30 et, Dla członków 
wstęp wolny. 


Notatki: Mi6rA6K0-0FUyStyGZNE. 


NEPA 


Z teatru. We wczorajszem przedstawie- 
niu składanem, po ślicznych „Pierwiosnkach* 
i „Werblu domowym*, któremu sprawozdawca 
muzyczny niech doda odpowiedni przymiotnik — 
dostało się trzecie miejsce „premierze“ p. t. 
„Nasza neiwna", pióra p. Adolfa Walewskiego, 
artysty sceny naszej. Utwór to zatem pocho- 
dzący „z domu*,-a który znowu dostał się chy- 
ba na to po za dom, aby ujrzeć na krótko świa- 
tło kinkietów i w ogniu krytyki... spłonąć. 

Pomimo całego uznania dla scenicznej 
pracy p. Walewskiego, nie mogę podzielić tych 
oklasków, jakiemi zwolennicy jego pisarskiego 
talentu raczyli go wczoraj za ten nowy utwór. 
W kategoryi jednoaktówek odznacza się „Na- 
sza naiwna“ przedewszystkiem tem, że jest za- 
barwiona tendencyą — co sprawia, że jest roz- 
wlekła; chodziło bowiem autorowi a to, aby 
główni bohaterowie sztuki, wypowiedzieli to, co 
mu leżało na sercu. A zatem dyrektor prowin- 
cyonalnego teatru p. Fipecki, musiał mówić 
dużo o tem „jak to dawniej bywało“ a jak jest 
dzisiaj, że dawniej kochano sztukę a teraz lu- 
big „Sztuczki“, że dawniej noszono go na Tę- 
kach a obecnie p. Fipecki musi jeździć z bile- 
tami na sprzedaż w kieszeni... Może mieć tro- 
chę słuszności p. Fipecki, że dziś publiczność 
nie elektryzuje sią tak łatwo frazesami, wygło- 
szonemi ze sceny, że dziś dużo ustąpić musia- 
no z teoryj o „kapłaństwie“ sztuki dramaty- 
cznej, —- ale nie ma stanowczo słuszności, gdy 
staje się nudnym, powtarzając jedno i to samo 
po razy kilka i to wcale nie krótko. Dziś, pa- 
nie Fipecki, i od aktora i od autora publicz- 
ność i krytyka wymagają więcej. Nie wystar- 
cza już w ustach aktora pięknie brzmiący fra- 
zes, tak jak w obec postępów sztuki scenicz- 
nej. pierwotne Środki działania na wyobraźnię 
widza, wystarczyć nie mogą. Akcyi nie zastąpi 
opowiadanie, ani wchodzenie i wychodzenie roz- 
maitych osób, choćby one przedstawiały typy 
tak opromienione blaskiem niewzrusżonej cnoty 
jak „Nasza naiwna“, 

Jak p. Fipecki prawi morały publiczności 
o lekceważeniu sztuki, tak panna Aniela, córka 
jego, „nasza naiwna“, staje w obronie „cnoty“ 
aktorek, i na ten temat unosi się, płacze i — 
spiewa. W tej sztuce bowiem wszyscy spiewają, 
unoszą się i grają... Ale Aniela nie wierzy w 
uczucia mężczyzn, zbliżających się do aktorek... 
bo „miłość to cygańskie dziecię!“ — nie wierzy, 
ale, kokietuje wszystkich w tym dworku szla- 
checkim, do którego przyjechała z ojcem, aby 
sprzedać bilety na swój benefis. Gospodarzem 
tego dworku jest p. Sławuta, niegdyś „viveur“, 
dziś piszący komedye — bez sensu. Byliśmy 
świadkami bardzo długiej sceny, w której p. 
Sławuta obmyśla nowy swój utwor p. t: „Na 
Dachu*, gdzie występować mają cztery mężatki, 
tyleż pokojówek i jeden stangret — wszystko 
na dachu i w balonach... Jeżeli to miała być 
krytyka nowych prądów w sztuce scenicznej i 
obecnego gustu publiczności, — to należy przy- 
znać, że krytyka się nie udała, a natomiast 
udało się p. Sławucie porządnie wynudzić pu- 
bliczność  bezsensowemi pomysłami  swemi. 
W tymże samym dworku szlacheckim, mieszka 
siostrzeniec p. Sławuty, młody roztrzepaniee, 
Zdzisław, który niby kocha się w „naszej nai- 
wnej". Dalsze towarzystwo składają: p. Hula- 
tyński, niby typ hulaki, brat p. Sławuty, ka- 
pelan wojskowy (ach, ten kapelan!) i p. Chau- 


teauelaque, Francuz, jakiego w życiu ani oko 
nie widziało, ani ucho nie słyszało, ale widziało 


wczoraj i słyszało — na scenię — z nieszcze- 
gólnym rezultatem. Francuz ten, to chyba 
typ zeszłowieczny ; bo już za współczesnej 


pamięci nie spotykany; chwali on wszystko co 
francuskie, a pogardza krajem w którym mie- 
szka, nie ma zaś ani trochę pozorów cywilize- 
wanego człowieka i ani trochę sceptycyzmu 
fin de siècle; owszem zapala się od razu do 
„naszej naiwnej* i na kolanach wyznaje jej swą 
miłość — którą chciałby umieścić eo prędzej... 
w karecie. Pije przytem zdrowie ślicznej Anieli 
mówiąc: à votre santem i pragnie być jej 
„societenre'.... „Nasza naiwna“ odpowiada 
przezornie: zobaczymy, a gdy Francuz odchodzi, 
powtarza to samo Hulatyńskiemu, który podo- 
bnież na kolanach proponuje pięknej Anieli już 
nie karetę — ale cichy domek wśród lasów.... 
Typową cechą tego Hulatyńskiego jest to — że 
naśl: duje żargon żydowski. Ale „nasza naiwna* 


nie zadawala się temi zdobyczami. Usidla 
jeszcze 1 —  kapelana.... Zbliża się do 
niego, patrzy czule i od razu oświadcza, 


że to nie może być, aby człowiek, mający „takie 
oczy“, nie zaglądał nigdy do serca kobiety... 
„Kapelan* zrazu źle dla aktorki usposobiony, 
marszczy się, ale po chwili przyznaje, że ma 
rzeczywiście „cierń w sercu", że go. miłość zawie- 
dziona przyodziała w kapłańską suknię i, o, 
dziwo! — aktorka siada do fortepianu, a ksiądz 
spiewa.... czułą piosenkę... Ksiądz, spowia- 
dający się przed aktorką z cierni serdecznych, 
a potem spiewający z nią przy fortepianie, to 
chyba szczyt! którego nie osiągnął żaden mistrz 
sztuki seenicznej.... To wszakże nie przeszkadza, 
że efekt ten chociaż nowy, jest w całej pełni 
niesmaczny. 

Ale to wszystko epizody, gdzież treść ? 
Treścią jest miłość Zdzisława dla „naszej nai- 
wnej“. Oświadcza się jej na seryo i chce się z 
nią żenić, — czuła Aniela zdaje się temu wie- 
rzyć, — więc można mniemać, że sztuka skończy 
się chyba zwycięstwem niewzruszonej cnoty 
aktorki, którą powiedzie przed ołtarz nawróco- 
ny Zdzisław. Gdzie tam! Zdzisław, jak wszyscy 
„modni panowie“, którzy zdaniem p. Fipeekiego 
lepiej grają komedyę od aktorów, chce się tylko 
bawić.... W chwili, gdy p. Sławuta i całe to- 
warzystwo, podniecone, obecnością aktorki, za- 
siadają do bankietu i zaczynają — przed zupą — 
od wniesienia zdrowia „naszej naiwnej* szam- 
panem — lokaj zapowiada przybycie p. Cyfro- 
wieza,... Jak zapowiedź pojawienia się „Frie- 
bego“ w Zalewskiego komedyi, tak tu Cyfro- 
wicz ma przedstawiać grozę... Friebe, to obea 
siła ekonomiczna, to groza wywłaszczenia — 
Cyfrowicz, (równie straszny, choć nie robi ża- 
dnego wrażenia), to cała suma przesądów spo- 
łecznych, w obec których drży Sławuta, Hula- 
tyński i Zdzisław, ten ostatni tem bardziej, że 
córkę Cyfrowicza ma poślubić. Wszyscy pomię- 
szani, Zdzisław bardzo miemądrze milczy, a 
„naszą naiwna" odchodzi z ojcem, pełna obu- 
rzenia. Szczęście, że już pierwej sprzedała dwa- 
dzieścia biletów na swój benefis... 

I koniec. Nie dowiedzieliśmy się nie no- 
wego: znaną bowiem jest rzeczą Że są biedni a 
poczciwi dyrektorowie teatrów prowincyonalnych 
i enotliwe aktorki. Temu nikt nie przeczy i 
nie potrzebnie p. Walewski kruszy kopiję o 
pozycyę niezagrożoną wcale. Aleo to mniejsza — 
gorzej, że jednoaktówka ta grzesząc rozwlekło= 
ścią, ma niemiłą tendencyę dawania nauk pu- 
blicznogci ze sceny i robienia jej wyrzutów 
przez sta aktora Fipeckiego, co być nie powin- 
RO, — gorzej, że używa tak niemiłych efe- 
któw jak scena kapelana z aktorką — najgo- 
rzej, że jest przerażająco nudna, Ach, czemuż 
nie została w domul... 

Odwróćmy na chwilę uwagę od tego co 
się nie udało, a zaznaczmy to co miało zupeł- 
ne powodzenie, mianowicie występ niedzielny 
panny Czaplińskiej w „Poszwareeś. O samym 
dramacie chyba mówić nie trzeba, ale należy z 
zupełnem uznaniem podnieść grę panny Cza- 
plińskiej w tytułowej roli. Artystka miała chwi- 
le wyborne, a całość nosiła cechę sumiennej 
pracy przygotowawczej. Było tu i wdzięku du- 
ż0 i wiele prawdziwego uczucia; czego znowu 
niepodobna powiedzieć o pannie Czechowiczó: 
wnej. Piękna Madelon, cudacznie a nadtostroj- 
nie ubrana, miała głos niemiły, drewniany, ru- 
chy sztywne. W głosie brakło dźwięku a w 
ruchach wdzięku... 


Pan Marszałek, polityczua komedya 
Sewera przedstawiona w Krakowie po raz pier- 
wszy, nie doznała przychylnego przez publicz- 
ność przyjęcia; zdania krytyki są podzielone, 
Czas potępia stanowczo sztukę, Reforma po- 
dnosi trafną charakterystykę działających osób 
i stronnietw, czyni jednak także poważne za- 
strzeżenia. W każdym razie dyrekcya teatru 
krakowskiego zasługuje na uznanie, że pospie- 
szyła wystawić pokaźny oryginalny utwór uta- 
lentowanego autora „Pojedynku szlachetnych“; 


Marszałek Canrobert napisał pamię- 
tniki, które ukażą się z początkiem przyszłe- 
go roku. 


Towarzystwo historyczne 


we LWOWIE. 


PO w 


(Dokończenie.) 


W ukończonym właśnie czwartym ro- 
czniku Kwartalnika historycznego wprowa- 
dzoną też została nowa, wielce pożądana 
zmiana. Wiadomo, iż w pismach naszych 
codziennych i tygodniowych, politycznych i 
beletrystycznych pojawiają się od czasu do 
czasu drobniejsze artykuły historyczne, przy- 
noszące nieraz nowy fakt lub nową myśl, 
które niebawem mijają niepostrzeżone. Od 
dawno uczuwano już potrzebę regestrowania 
takich drobnych artykułów, ażeby zwrócić 
na nie uwagę historyków. Otóż takie zesta- 


wienia z krótkiemi uwagami o treści lub | 


wartości każdego artykułu pojawiły się w 
w Kwartalniku z roku ubiegłego. 

Odczytów na zebraniach miesięcznych 
przyszło do skutku dziewięć; wygłosili je: 
prof. Wł. Abraham, prof. O. Balzer, dr. Wi- 
ktor Czermak, p. Aleksander Czołowski, dr. 
Ludwik Finkel, dr. Fryderyk Papóe i dr. An- 
toni Prochaska. 

Z takiemi rezultatami stanął Wydział 
przed członkami Towarzystwa na sobotniem 
Walnem zebraniu, które obecnością swoją, 
oprócz członków lwowskich, zaszczycili także 
dwaj członkowie Towarzystwa z Krakowa, 
bawiący obeenie we Lwowie, Jego Magnifi- 
cencya prof. dr. Wincenty Zakrzewski, re- 
ktor Uniwersytetu Jagiellońskiego i prof. dr. 
Stanisław hr. Tarnowski. Skorzystał z tego 
wiceprezes Towarzystwa zapraszając prof, 
Zakrzewskiego na przewodniczącego Wal- 
nego Zgromadzenia. Po przyjęciu tego wnio- 
sku przez aklamacyę, prof. Zakrzewski wy- 
głosił krótką przemowę, której treść zasłu- 
guje na zaznaczenie. Dziękująe za wybór, 
podniósł on, że widzi w nim wyraz odczu- 
wanej przez wszystkich, poważnie pracują- 
cych historyków polskich wspólności celów 
i wspólności metody naukowej, a zarazera 
protest przeciwko niefortunnie podnoszonym, 
w ostatnich czasach nawet bardzo akcento- 
wanym rozróżnieniom rozmaitych szkół hi- 
storycznych według terytoryów, w szczegól- 
ności zaś t.z. szkoły krakowskiej, przeciwko 
której na Zjeździe lipcowym kruszył kopię 
z gorliwością, godną lepszej sprawy, jeden 


& 


zamiłowania i zainteresowania się postępem | średniego wzrostu, dość okrągły, siwobrody, landyi zgorszyły obóz whigowski — p. Glad- 
nauk historycznych w szerszych kołach spo- į przypomina mi uparcie najświeższe portrety stone upadł. 


łeczeństwa naszego. Działa przedewszystkiem 
przez Kwartalnżk, który przynosząc ezytel- 
nikom sprawozdania z bieżącego ruchu hi- 
storyograficznego, zapoznaje ich z postępem 
nauki, a następnie przez zebrania miesięczne, 
gdzie wygłaszane bywają odezyty historyczne, 
których jak niejednokrotnie można było spo- 
strzedz, słuchają z prawdziwem zajęciem na- 
wet niespecyaliści w historyi. Można też dziś 
już, po ezteroletniem istnieniu Towarzystwa, 
powiedzieć bez zarzutu przesady, że publicz- 
ność nasza daleko więcej nabrała zmysłu 
dła nauki historyi, niż go miała poprzednio. 
Mimo to, jak wykazuje sprawozdanie zeszło- 
roczne, Towarzystwo nie liczy więcej nad 
246 członków. Cyfra zaiste uderzająco mała, 
jeżeli się uwzględni, że to jedyne u nas To- 
warzystwo historyczne, i że gdzie indziej 
(jak n. p. w Niemczech), gdzie tych Towa- 
rzystw isnieje znaczna liczba, wiele z nich 
liczy członków na tysiące, Towarzystwo na- 
sze znajduje się tedy w potrzebie uciekania 
się do subwencyj publicznych, datków i t. p. 
Trzeba dodać, że rzadko która instytucya 
daje tyle swym członkom, co Towarzystwo 
historyczne. Wkładka roczna wynosi zale- 
dwie 4 zł. (i 1 zł. wstępnego) ; za to, prócz 
możności brania udziału w posiedzeniach 
miesięcznych otrzymuje się bezpłatnie: cały 
tom Kwartalnika historycznego (około 60 ark. 
ścisłego druku) a nadto teraz jeszcze, również 
bezpłatnie, jeden tom Mażeryałów dziejowych. 
Sądzimy, iż wszystko przemawia za tem, 
ażeby Towarzystwo znalazło jak najgorliwsze 
poparcie w szerokich kołach naszej publiczno- 
ści, i cieszylibyśmy się wielce gdyby głos 
nasz zachęcić ją mógł do licznego wpisywa- 
nia się w poczet członków Towarzystwa. 


Z Irlandyi. 


Dublin, 24 października. 


I: 


Zaproszony, bym się z czytelnikiem po- 
dzielił wrażeniami i doświadczeniami, naby - 
temi w krainie ziemniaków, porteru i „księ- 
życowych chłopców“, nie łatwe do spełnienia 
mara zadanie. Cheiałbym uniknąć, o ile mo- 


z historyków warszawskich. Zgromadzenie | żności, wszelkich zapędów w dziedzinę po 
przyjęło to przemówienie czcigodnego Re- i lityki, bo obawiałbym się zawrócić głowę 
ktora rzęsistemi oklaskami. , |sobie i czytelnikowi — bo też kraj ten do- 

Prawdziwą ozdobą Walnego Zebrania | starcza tyle materyału do zajmujących opi- 
był odczyt, wygłoszony przez p. Aleksandra | sów, że nawet pobieżnemu spostrzegaczowi 
Czołowskiego, p. t: Sprawy włoskie w Pol- |; njęudolnemu korespondentowi może się 
sce do roku 1412. Szanowny prelegent nie judaé więcej niż jeden ciekawy a wierny 
po raz pierwszy złożył tu dowody swojej Su- | obrazek z tutejszych stosunków społecznych. 


miennej i rzetelnej pracy, dobrej metody 
naukowej, trafnego i bystrego sądu history- 
cznego. , 

Nastąpiły z kolei wybory. W skład 
Wydziału, prócz prof. Ksawerego Liskego, 
który statutem zagwarantowane ma w To- 
warzystwie dożywotnie prezesostwo, wybrani 
zostali: prof. dr. Tadeusz Wojciechow- 
ski, jako wiceprezes ; prof. Saturnin Kw ia t- 
kowski, jako skarbnik; prof, dr. Oswald 
Balzer, dr. Franciszek Piekosiński, 
prof. dr. Roman Pilat i dr. Antoni Pro- 
chaska, jako członkowie. W skład Komi- 
tetu redakcyjnego weszli: prof. dr. Włady- 
sław Abraham, prof. Ferdynand B ostel, 
dr. Ludwik Finkel, dr. Zdzisław Hor- 
dyński, dr. Fryderyk Papóe i prof. dr. 
Aleksander Semkowicz. Do komisyi, 
kontrolującej rachunki Towarzystwa, powo- 
łano pp.: Wilhelma Bruchnalskiego, 
Władysława Schmidta i dyr. Ludwika 
Dziedzickiego. 


A jednakże czuję, że i o polityczne sprawy 
wypadnie mi potrącać bezustannie; kraj to 
bowiem, którego sama atmosfera zdaje się 
być przesiąkłą ciągłemi przyczynami i sku- 
pe nieustającej fermentacyi politycznej — 
| kraj, którego najnędzniejszy mieszkaniec coś 
sobie z polityki obiecuje głośno, czegoś wy- 
gląda namiętnie isłuży sprawie politycznej, 
czem tylko może: jeżeli nie gotowym pół- 
groszem, to gotową zawsze ochotą i pałką... 
Z góry wszakże zapewniam, że, będąc tu 
widzem i słuchaczem tylko, cokolwiekbądź 
opiszę i opowiem, będzie relacyą sumienną 
ti bezstronną. 

Jeżeli czytelnik życzy sobie przejrzeć 
wprzód mój pasport irlandzki z dokumen- 
| tami uwierzytelniającemi moją osobę, to mu 
składam, w odpisie, co następuje: 

„Kilrush, 2 października 1890. Kocha- 
|ny Mc. Carthy, Oddawca jeździ po Irlandyi 
i stara się poznać i zrozumieć wszystko. 


Poruszono też na zgromadzeniu spra- | Ułatwij mu. — O'Flanagan“. 
wę odczytów, urządzanych przez Towarzy-| „ Mr. O'Flanagan jest redaktorem dzien- 
stwo, co do której wiceprezes i sekretarz | nika Munster Express, a Mr. Me. Carthy 
dali pożądane wyjaśnienia. jest posłem, wice-prezesem narodowego koła, 

Nie możemy zamknąć nininiejszego | dziejopisarzem, powieściopisarzem, oraz ojcem 
sprawozdania bez dodania kilku uwag od posła, poety i powieściopisarza. Ojcu na imię 
siebie. Ktokolwiek śledził rozwój Towarzy- | Justyn, a synowi J ustyn Huntley. Ponieważ 
stwa historycznego od czasu jego zawiąza- | nie pochodzą ze Szkocji, przeto się nie pi- 
nia, dostrzegł niewątpliwie, jak korzystnie  Szą pełnem Mac — szczegół arcyważny, do 
ta młoda instytucya się rozwija i jak skute- | którego wszyscy Irlandezycy z podobnym 
czną rozwinęła działalność, Organ Towarzy- | dodatkiem patronymieznym, ogromną przy- 
stwa, Kwartalnik historyczny, jest piewszem | wiązują wagę. I to jeszcze: przydam , że 
u nas czasopismem, które stworzyło krytykę | wszyscy Me Carthy -— panowie i kmiecie — 
historyografii polskiej, i to krytykę wyczer- | ród swój wywodzą od potężnego Phwenn Me 
pującą, obejmującą wszystkie bieżące publi. | Carthy'ego, króla w Kerry, przed najazdem 
kacye z zakresu historyi polskiej. Trzeba | „Sassenachów* w XII wieku. Do dziś dnia, 
dodać, że redakcya postarała się o współ- | w hrabstwach Kerry i Clare więcej jest po- 
pracownictwo naszych sił naukowych ze | tomków tego właśnie monarszego rodu, ani- 
wszystkich dzielnic polskich, a nawet zje- | żeli Schulzów, Móllerów po wszem dziedzi- 
dnała sobie kilku uczonych zagranicznych, | ctwie germańskiem. 
zajmujących się rzeczami polskiemi. Wiel- Ponieważ notatki moje nie są dyaryu- 
kiej doniosłości jest też rozpoczęte w roku: szem, więc uwagi czytelnika nie zaprzątnę 
ubiegłym wydawnictwo Maże*yałów history- | chronologią moich z p. Me Carthy'm inter- 
cznych, po którem spodziewać się możemy, | views, ani jadłospisami wybornych obiadów, 
że nam uprzystępni w wydaniach krytycznych jakie się mi udało sprzątnąć w jego towa- 
źródła, odnoszące się do dziejów Rusi Czer- | rzystwie. Szlachetny poseł liczy dziś lat 60, 
WONGS |w Izbie zasiada od r. 1879, reprezentuje 

To jest funkcya naukowa, którą speł- wyborców miasta Londonderry. Z history- 


nia Towarzystwo. Ale jest jeszcze inna funk ieł j ajpoczytniej i są: 
która zasługę jego w znacznej nkeya, cznych dzieł jego najpoczytniejszemi są: 


nosi: Towarzystwo działa mianowicie do- 
datnio w kierunku rozbudzenia większego 


mierze pod-' „Dzieje współczesne” i „Dzieje czterech Je- 


rzych*; z powieści, słynnemi są: Miss Mi- 
santhrope i Donna Quixote. Pan Justyn, 


Zygm. Kaczkowskiego. Bardzo jest uprzejmy 
i... pełen towarzyskiej ogłady; zapisuję ten 
rys, bo nie wszyscy posłowie irlandzcy po- 
siadają go, lub o niego dbają. 

Bez mała w tydzień po przybyciu nad 
brzegi porterodajnej rzeczki Liffey, już po- 
znałem nieomal wszystkie znaczniejsze 0so- 
bistości dublińskie, narodowe. Oczekiwałem 
niecierpliwie kongresu Ligi narodowej i przy- 
jazdu p. Parnella — niestety, szef Ligi nie 
wyruszył z Anglii, a przekonałem się, ża 
obecność moja na rozprawach Ligi była, jako 
obcego, wręcz niemożliwą. Zapoznałem się 
tymezasem z niektórymi profesorami uniwer- 
sytetu t. zw. „protestanekiego* — choć wstęp 
do niego otwarty wyznawcom wszystkich ko- 
ściołów i wykłady są sciśle bezwyznaniowe- 
mi — a za pośrednictwem tych panów, 
wszedłem (sam niewiem jak) w stosunki z 
osobami, które oddychają powietrzem zam- 
kowem. Jestem więc „dobrze* — jak mó- 
wią Francuzi i Anglicy — zarówno Z „zielo- 
nymi“ i z „pomarańczowymi“. Cudzoziemeo- 
wi nikt za złe nie bierze tej jego bezbar- 
wności; bywa nawet, że u mnie się spoty- 
kają „home-rulerzy* z „lojalistami* — że 
sobie ściskają dłonie i sporo wymieniają 
grzeczności. Tak być powinno itak wszędzie 
bywa między przyzwoitymi ludźmi; tu prze- 
cleż niktby nie uwierzył w możliwość takiej 
amdnitć sociale, kto zna szaloną zaciekłość 
stronniczą i styl dziennikarski, jakim Się ci 
sami panowie częstują od lat wielu, co- 
dziennie ! 

Nie myślę powtarzać, ani dopełniać 
Baedeckera, więc o fizyonomii stolicy irlandz- 
kiej powiem tylko, że nie będąe absolutnie 
czystą — jest białą; dla przybywającego z 
szarych, jeżeli nie czarnych miast Anglii 
miła to niespodzianka, Słynie też Dublin z 
posiadania największego parku w Europie; 
ten Phoenix Park zaś długo będzie przypo- 
minał światu okropne morderstwo spełnione 
przez „niezwyciężonych* na ministrach Bur- 
ke i (Cavendish w r. 1882. Na zachodnim 
skłonie parku wznosi się niewielki, lecz 
bardzo gustowny pałacyk, zwany „lożą wi- 
cekrólewską*; w blizkiem sąsiedztwie, poli- 
cya konna i piesza strzeże bram „loży głó- 
wanego sekretarza". Obydwie rezydencye pry- 
watne przechodzą oficyalnie na kolejnych 
dostojników najwyższych rządowej hierarchii. 
Zamek, położony w mieście — a odznacza- 
jacy się brzydką łataniną architektury śre- 
dniowiecznej, podobny do zaniedbanej for- 
tecy — mieści w sobie komnaty gałowe i 
wszystkie biura zcentralizowanej administra- 
cyi krajowej. Od lat pięciu, t.j.od powstania 
istniejącego dotąd sojuszu między partyą na- 
rodową i wielką częścią liberalnego stron- 
nietwa brytańskiego, przestano w Irlandyi 
mówić o „rządzie angielskim* — mówi się 
tylko o „rządzie zamkowym“. The Castle jest 
dziś między włościaństwem południa i za- 
chodu tem samem, co sassenach było dla 
dawnych gaelów Erynu. 

Mniejsza o to, które stronnictwo, whi- 
gów czy torysów, dzierży ster rządów W. 
Brytanii — stosunek wice-króla do głównego 
sekretarza, czyli pierwszego ministra Irlan- 
dyi, jest całkiem przypadkowy. Ostatni wice- 
król lorda Beaconsfielda, ks. Marlborough 
(ojciec dzisiejszego lorda Randolfa Chur- 
chilla) odznaczał się łagodnością usposobie- 
nia i zdołnościami, czysto reprezentacyjnemi; 
dla tego, ministrem był energiczny James 
Lowther. Od 1880—85 r., p. Gladstone usi- 
łował rządzić w sąsiedniej wyspie pół ustęp- 
stwami i bezwzględną surowością ustaw koer- 
cyjnych. Pierwszym jego wice-królem był 
hr. Cowper, który dziś opuścił „nawróco- 
nego starca” — mąż stanu dawnych trady- 
cyj whigizmu, postępowiec, lecz więcej do- 
ktryner, aniżeli administrator; z hrabią w ró- 
wnej mierze był odpowiedzialny za sprawy 
irlandzkie (po raz pierwszy w dziejach) kwa- 
kierski purytanin, Forster -- na którego ży- 
cie czyhali „niezwyciężeni* bezustannie, który 
uszedł śmierci cudem 13 razy! Forster trzy- 
mał się ślepo litery prawa — a prawo wte- 
dy było daleko sroższem od dzisiejszych 
ustaw wyjątkowych. On sam jednakże pod- 
sunął lomdyńskiemu gabinetowi projekt łago- 
dniejszych rządów i ustąpił z Dublina; p. 
Gladstone posłuchał dobrej rady i wyprawił 
do parku Feniksa nieszczęśliwego lorda Fry- 
deryka Cavendish... który padł pod sztyletem 
spiskowców w dwie godziny po wylądowaniu! 
Słaba wówczas jeszcze partya Parnelistów 
nie potrafiła wstrzymać agitacyi morderców. 

Przerażony gabinet odwołał hr. Cow- 
pera, a wysłał do dublińskiego zamku lorda 
Spencera z władzą prawie absolutną, z któ- 
rej miał zdawać rachunek w radzie ministe- 
ryalnej, londyńskiej. Jemu przydano, jako 
ministra, p. Trevelyan'a — dygnitarza bez 
odpowiedzialności, biurokratę i o tyle łago- 
dnego, o ile wice-król był zapalonym wyko- 
nawcą swego mandatu. Lord Spencer mógł 
po trzech latach zapewnić p. Gladstone'a, 
że ..„pokój zapanował w Irlandyi*. Ale po- 
lityka zagraniczna, pełna klęsk i upokorzeń, 
zwaliła gabinet liberalny; następny alians 
z Parnelistami i projekt usamowolnienia Ir- 
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Lord Salisbury rozpoczął swe rządy 
zalotami do Irlandyi. Znane są starania. ja- 
| kie czynił hr. Carnarvon, nowy wicekról 

irlandzki, by pozyskać p. Parnella polityce 

| wielkich obietnic — których spełnienie miało 
( zależeć od wewnętrznego spokoju w Irlandyi, 
„Niekoronowany monarcha* odmówił sojuszu 
takim kosztem — i lord Carnarvon, nie zga- 
dzając się ze swym sekretarzem na politykę 
represyjną, ustąpił miejsce margrabiemu Lon- 
donderry. Sekretarz, p. Balfour (siostrzeniec 
lorda Salisbury), przyjął na własne barki 
i odpowiedzialność parlamentarną i gabinetową 
|za wszelkie sprawy irlandzkie — i prowadzi 
je do tej pory. Mrgr. Londonderry, wielki 
magnat, niesłychanie zamożny, był tylko 
wice-królem — niczem więcej. Po upływie 
prawnego trzylecia, wrócił chętnie do An- 
glii — a w jego miejsce zasiadł hr. Żetland, 
również wielki pan, młody, bogaty i zago- 
rzały sportsman. Artur Balfour trzyma w rę- 
ku wszystkie sprężyny zamku. 

Towarzystwo tutejsze podobnie jest 
rozgraniczone, jak warszawskie. „Pomarań- 
czowi* grupują się dokoła zamku i loży wi- 
cekrólewskiej — „zieloni* mają swego króla 
dublińskiego w osobie lorda-maiora. Od lat 
dziesięciu , lord-major przestał bywać na 
zamku, nie bywa też tam Irlandya naro- 
dowa. Zamek wyprawia festyny „lojalne*, a 
ratusz swoje — narodowe. Którą instytucyę 
miejską zwiedzi przedstawiciel królowej, tej 
obecnością swą nie zaszczyci reprezentant 
narodowej większości w stołecznej korpora- 
cyi. Wice król jedzie poszóstną karetą 
przy eskorcie huzarów do anglikańskiego 
arcybiskupa, dr. Plunkett'a — lord-major je- 
dzie poszóstną karetą wśród eskort konnych, 
municypalnych trabantów do arcybiskupa, 
dr. Walsh'a. Pierwszy spotyka w przejeździe 
sykania gawiedzi i słabe okrzyki mniejszości 
lójalnej — drugi... entuzyazm bez granie, de- 
monstracyjny. Lord Zetland pobiera pensyi 
20.000 funtów — p. Sexton, poseł i lord-ma- 
jor dubliński, ma 3000. Wice-król jest trze- 
cim hrabią i parem zjednoczonego króle- 
stwa — lord-maior urodził się w Ballybriggen, 
gdzie matka jego uparcie trzyma do dziś 
dnia szynkownię i handelek nabiału... kształ- 
cił się bezpłatnie u Braci Chrześciańskich do 
r. 16go, potem był urzędniezkiem przy ko- 
lei żelaznej, potem korektorem przy gazecie 
ludowej — wreszcie członkiem ligi agrarnej, 
sekretarzem i jej posłem z ramienia p. Par- 
nell'a. Irlandya ma wielu takich mężów. Mi- 
chał Davitt pasał trzodę, mające lat 18, na 
bagnistych skałach gór Connemara. ” 


Perypatetyk. 


"GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Targ zbożowy. *) 
Dnia 28 października 1890. 


Lwów, pszenica 7:50 do 8-10, żyto 
5775 do 6:40, jęczmień 5:50 de 7*—, owies 
obroczny 6:25 do 7*—, rzepak 10 — do 10-75, 
groch 575 do 8:50, wyka *— do —*—, bo- 


bik —-— do —'—, hreczka —*— do ——, 
kukarudza —*— do —'—, chmiel za 56 kilo 
—'— do —'—, koniczyna czerwona 40*— do 
48:—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —-— do —*—, 


Tarnopol, pszenica 7-40 do 8:—, żyto 
5:50 do 605, jęczmień browarny 5'25 do 7*—, 
owies 6— do 6*75, groch 5'50 do 8:—, wy- 
ka —'— do —'—, rzepak 975 do 1050, 


Inianka —'— do —*—, koniczyna czerwona 
40:— do 45*—, koniczyna biała —*— do — —, 
koniczyna szwedzka —*— do — —, 


Podwołoczyska, pszenica 7'25 do 7-85, 
żyto 550 do 580, jęczmień 5'25 do 685, 
owies 590 do 6:45, groch 550 do 8—, wy- 


ka 0— do ——, rzepak 10:— do 1050, 
Inianka —'— do —'—, koniczyna czerwona 
38:— do 47*—, koniczyna biała —*— do ——-, 
koniczyna szwedzka —'— do —'—, 


Jarosław, pszenica 7:70 do 8-25, żyto 
5:80 do 6'35, jęczmień 575, do 7-25, owies 
6:50 do 7:10, groch 6-— do 8-75, wyka 
—— do :—, rzepak 10:25 do 10-85, Jnianka 
—'— do —*—, koniczyna czerwona 42'— do 
48:—, koniczyna biała —*— do —*—, koni- 
czyna szwedzka —'— do ——, tymotka —'— 
do — —, 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka, 

Chmiel od 60:— do 120:— zł. za 56 
kilo, Zoco Lwów, nominalnie, 

Okowita gotowa za 10:000 litrów pro 
loco Lwów 1225 do 12:75 zł. 

Usposobienie dobre. Brak towaru. Ceny 
idą w górę. 


*) Przedruk wzbroniony. 


Wiedeń, 27 października. (Telegram 


Gazety Lwowskiej). 


Na wczorajszy targ przypędzono by- 
dła rzeźnego 2653 sztuk opasowego, 842 z 


z paszy i 1214 sztuk chudego. 
Razem 470y sztuk. 


Pomiędzy temi z Galicyi przypędzono 
406 sztuk opasowych, — sztuk z paszy i 
289 sztuk chudych, z Bukowiny 289 sztuk 


bydła opasowego. 
Ogółem przypędzono o 1769 sztuk 


więcej, z Galicyi zaś 80 sztuk więcej, niż 


zeszłego tygodnia. | 

Popyt był dość ożywiony. 

Nie sprzedano 110 sztuk. 

Ceny podniosły się przeciętnie w po- 
równaniu z zeszłym tygodniem o 50 ct. do 
1 zł. od sztuki, 

Płacono: galicyjsko-buko wiń- 
skie woły opasowe po 49 do 57 zł. — ct., 
za towar przedni po 58 do 61 zł, — ct. 
wyjątkowo po 63 zł. 50 et. do— zł. — et.; 
węgierskie woły opasowe po 52 do 57 
zł, — ct, za towar przedni po 59 do 
61 zł. — ct., wyjątkowo po 63 zł. — ct. 
do — zł. — et.; z innych krajów ko- 
ronnych po 52 do 58 zł. — ct., za to- 
war przedni po 59 do 63 zł. 50 ct., wy- 
jątkowo 64 do — zł. — ct.; woły z pa- 
szy po 49 do 53 zł. — ct; krowy po 18 
do 31 zł. — cet.; stadniki po 18 do 88 
zł. — et.; bawoły 16 do 82 zł. — ct. za 
100 klg. żywej wagi. 

Bydło chude 19 do 114 za sztukę. 


OSTATNIA POCZTA 


Prezes gabinetu węgierskiego hr. Sza- 
pary miał w sobotę w południe dłuższe po- 
słuchanie u Najj. Pana. Następnie konfero- 
wał hr. Szapary ze wspólnym ministrem skarbu 
Kallayem i szefem sekcyi Szógyenyi'm. 


Podczas rozpraw nad budżetem we fran- 
cuskiej Izbie deputowanych zarysowało się ja- 
śniej stanowisko stronnictw. Biskup Freppel 
krytykował budżet z punktu widzenia kościel- 
nego i nazwał go bronią przeciw religii wymie- 
rzoną. Radykał Maujan zarzucił, że budżet nie 
zawiera żadnych reform, a Lanjumeau z pra- 
wicy oświadczył, że ani za pożyczką, ani za 
nowemi podatkami głosować nie będzie. 
Inny poseł Soubeyran zalecał konwersyę 
renty i obligacyj, przedstawiając, że to jest 
jedyny środek uniknięcia pożyczki i nowych 
podatków. W obronie komisyi budżetowej 
zabrał głos Poincarró, wykazując, że wszel- 
kie możliwe oszczędności już poczyniono. W 
ministerstwie wojny wydatki mają charakter 
stały i jeżeli Francya pragnie utrzymać się 
na wysokości nowych wynalazków, to dla 
stałych wydatków na cele wojskowe trzeba 
Koniecznie stworzyć stałe źródło dochodów, 
aby dowieść w ten sposób, że Francya może 
ponosić ciężary potrzebne dla utrzymania i 
zapewnienia pokoju. s 

Zapowiedziane zgromadzenie prawicy 
zawiodło nadzieje. Spodziewano się, że bar. 
Mackau wystąpi z programem dalszej poli- 
tyki monarchistów, przebąkiwano o rozbiciu 
stronnictwa na dwie grupy lub o ściślejszem 
połączeniu się członków prawicy na nowej 
podstawie; wszystkie te przepuszczenia jednak 
okazały się o tyle nieprawdziwe, że we śro- 
dę, na zgromadzeniu u bar. Mackau, poja” 
wiło się z pomiędzy 170 ezłonków prawicy 
tylko 40. Zajmowano się głównie budżetem. 
a wszyscy mowcy zgadzali się na to, że po- 
trzeba nowych oszczędności, a zarazem Na- 
leży unikać nakładania nowych podatków. 


Francusko-belgijsko-rossyjska konferen- 
cya dla sprawy taryf kolejowych została w s0- 
botę w Paryżu zamknięta. Przyjęła ona ta- 
ryfę opracowaną przez urzędników w Rerli- 
nie. Taryfa rzeczona ustanowioną została we 
frankach aż do granicy rossyjskiej, od gra- 
nicy w rublach. Zadecydowanem toż zostało 
wprowadzenie biletów okolnych między Pa- 
ryżem i Brukselą a stacjami rossyjskiemi, 
dających pasażerom możność wyjeżdżania z 
Rossyi przez inną stacyę graniczną a po- 
wracania przez inną. 


Donoszą z Petersburga, że kolej sybe- 
ryjska, której budowa jest już, jak wiadomo, 
rzeczą postanowioną, podzieloną będzie na 
trzy sekcye. Budowa pierwszej sekcyi koszto- 
wać będzie 350 milionów rubli, ktore po- 
kryte będą prawdopodobnie w drodze poży- 
czki zewnętrznej. 


RE 


Z Paryża telegrafują, że deputowani 
O'Brien i Dillon, który zbiegli 
wyjechali już z Havru do Nowego Jorku. 


Przed wyjazdem opowiadali, że wielu depu- 
towanych francuskich proponowało im od- 
czyty we Francyi o sprawie irlandzkiej; mu- 


Ztg. ogłasza: Nadzwyczajny profesor 
dr. Emil Habdank Dunikowski, został 
mianowany zwyczajnym profesorem mi- 
neralogii w Uniwersytecie lwowskim. 


siedzeniu państwowej rady kolejowej 
wywiązała się dłuższa dyskusya nad 
wnioskiem o rychłe zbudowanie kolei 
turmiańskiej, Referent Russ wykazywał, 
że poglądy w tej mierze nie są jeszcze 
wyjaśnione, ze względu jednak, że dla 
tryestyńskiego handlu coś koniecznie 
zrobić potrzeba, należałoby przede- 
wszystkiem dążyć do wykonania pro- 
jektu linii Divaca-Laak, który przed- 


z Irlandy! 


b 


sieli wszakże odmówić z powodu przyjęcia j 
na siebie wpierw innych obowiązków t. j. 
agitowania w Ameryce na korzyść sprawy 
irlandzkiej. Prawdopodobnie później przybę- 


dzie do Francyi delegat irlandzki. 


Figaro dowiaduje się, że dotychczaso- 
wy poseł belgijski w Paryżu, baron Beyens, 


przeniesiony zostanie wkrótce w stan spo- 


czynku ; jego miejsce zająć ma obecny mi- 
nister spraw zagranicznych , książę Chimay, 
a ministrem spraw zagranicznych zostałby 


książę d'Ursel. 


Parlament angielski został zwołany na 
25 listopada. 


Sprawę regencyi w Detmoldzie opra- 
cowuje na nowo minister Wolfigramm, po 
odrzuceniu pierwszego opracowania przez 
sejm ; ale nie czekając na jej załatwienie, 
same rodziny, interesujące się spadkiem, za- 
wiązały już między sobą układy o pierwszeń- 
stwo do tronu. Biesterfeldowie, najbliżsi 
tronu, wezmą odstępne od księcia Lippe 
Schaumburga i przekażą mu wszystkie swoje 
prawa. Będzie to rozwiązanie takie, jakie od 
początku przewidywano. Jeden z książąt 
schaumburskich jest narzeczonym księżniczki 
siostry panującego cesarza niemieckiego. 


Zawiązana w Portugalii „Liga liberalna* 
oświadcza, iż z rozpraw swoich wyklucza zu- 


pełnie kwestyę formy rządu. Liga pragnie 
jedynie czuwać nad wykonywaniem przez 
rząd ustaw, nad poszanowaniem praw zape- 
wnionych narodowi , tudzież nad tem, żeby 
administracya była oszczędna a godność i 
interesa Portugalii na zewnątrz odpowiednio 
ochraniane. Do tego nowego stowarzyszenia 
politycznego przystąpić miało także wielu 
członków gabinetu i wyrażają domysł, iż ga- 
binet liczy na poparcie ze strony ligi. 


TELACRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 października. Najj. 


Pan zwiedził wczoraj popołudniu wy- 
stawę artystów rzeźbiarzy, a następnie 
wystawę wyrobów z perłowej macicy 
i polecił przedstawić sobie wyczerpu- 
jące sprawozdanie o stanie tego prze- 
mysłu. 


Królowa Rumunii odjechała o go- 


dzinie 3ciej popołudniu do Bukaresztu. 


Wiedeń, 28 października. Wiener 


Wiedeń, 28 października. Na po- 


stawia się jako możliwy do Zrealizowa- 
nia 1 przez wszystkie powołane czyn- 
niki zalecony został. Kilku członków 
komisyi wyjaśniało rzecz z punktu wi- 
dzenia rozmaitych korporacyj ; w końcu 
uchwalono wniosek referenta. 


Ref. Russ, podał do wiadomości, 
że generalna dyrekcya kolei Państwo- 
wych dała na posiedzeniu komitetu 
szczegółowe wyjaśnienia o zaszłych nie- 
dawno katastrofach kolejowych, przy- 
czem okazało się jako rzecz stwier- 
dzona, że wielką ich część przypisać 
należy niepodobnym do ominięcia i nie- 
spodziewanym wypadkom elementar- 
nym; co do innego rodzaju katastrof 
zarządziła generalna dyrekcya środki, 
które, o ile to w granicach ludzkiej 
organizacyi leży, dają uspokajającą rę- 
kojmię, że katastrofom w przyszłości 
zapobiedz będzie można. 


Wywody referenta przyjęto z za- 
dowoleniem do wiadomości. 

Ref. w sprawach handlowych Mau- 
tbner wyjaśniał szczegółowo politykę ta- 
ryfową Węgier, które, skutkiem prze- 


dyolanie. Król da obiad dla uczczenia 
Caprivi'ego na zamku w Monza. 


przedwczorajszem posiedzeniu komisyi 
dla „wielkiego Wiednia*, oświadczył 
Namiestnik, iż Rząd, ażeby okazać po- 
jednawczość w kwestyi autonomii gmi- 
ny, zgadza się w zasadzie na wybór 


strzegać będzie prawa Monarchy za- 


zanie stowarzyszenia: 


stało, natomiast przez nieudzielenie po- 
zwolenia na 


wiązanie stowarzysz. „Czytelnia akade- 


niezostało naruszone; albowiem w Za- 
rządzeniu odbyciazgromadzenia w dniu 


strzeganej z żelazną konsekwencyą za- 
sady, ażeby na własne produkta tań- 
szą nakładać taryfę, szkodzą Austryi. 
Referent wniósł, aby sprawę tę zalecić 
rządowi do rozważenia, oraz starać się, 
ażeby i w tej połowie Monarchii przy- 
stąpiono do energicznej akcyi w eelu 
upaństwowienia kolei. 

P. Minister margr. Bacquehem 
zwrócił uwagę, iż Rząd zupełnie uzna- 
je ekonomiczne znaczenie kolei Pań- 
stwowych i w usiłowaniach swoich za- 
wsze na uprzejme ustępstwa minister- 
stwa węgierskiego liczyć może 

W celu poparcia ruchu przez Try- 
jest idącego, postanowiono w nowej ta- 
ryfie dla handlu lewantyńskiego nało- 
żyć szczególniej korzystne taryfy na 
eksport cukru. Wniosek o ponowne za- 
prowadzenie rocznych kart jazdy, od- 
rzucono. Uchwalono dalej rozkład ja- 
zdy na sezon letni r. 1891, a wreszcie 
postanowiono zalecić Rządowi do u- 
względnienia wniosek o zaprowadzenie 
ruchu pociągów osobowych na linii Lu- 
blana-Divaca. 


Wiedeń, 28 października. Polit. 
Corr. donosi, że Spotkanie kanclerza 
Caprivi'ego z Orispim nastąpi w dniu 
7go listopada w Medyolanie, gdzie Ca- 
privi zabawi do 9go listopada wieczór, 
a ewentualnie do 10go do południa. 
Obaj staną w królewskim pałacu w Me- 


nie i samodzielnie zadania swoje wy- 
konywa, odpowiada punktacyom wie- 
deńskim, przy których Rząd obstawać 
musi Ze względów formalnych oświad- 
cza się Namiestnik także za traktowa- 
niem paragrafów w tym porządku, w 
jakim je przedłożenie podaje. Ostatecz- 
nie przyjęto wniosek Schwarzenberga 
12 głosami przeciw 10. 


Następnie rozpoczęła się rozprawa 
nad wnioskiem Skardy, przeciw któ- 
remu Niemcy stanowczo się oświad- 
czyli. Również i Namiestnik zwalezał 
stanowczo ten wniosek, w którym leży 
tendencya obalenia ugody, bo zmiany 
jednego z najważniejszych postanowień, 
które czyniąc zadość względom natury 
osobistej, przyznało każdej sekcyi pra- 
wo mianowania swoich urzędników. 

Pierwszą część wniosku Skardy 
uchwalono większością jednego głosu, 
drugą część odrzucono. Przeciw wnio- 
skowi Kutschery, ażeby centralnemu 
kollegium powierzyć zadania, które 
przeniesione zostały, na inną korpora- 
cyę, nie na podstawie ustawy, oświad- 
czył się Namiestnik stanowczo, ponie- 
waż niewspólne sprawy rady agrono- 
micznej, należą do zakresu działania 
sekcyj. 


Następne posiedzenie dzisiaj. 


Praga, 28 października. (Tel. pr.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu poweźmie 
klub niemieckich deputowanych Czech 
stanowczą decyzyę względem udziału 
Niemców w wystawie krajowej. 


Wiedeń, 28 października. Na 

Praga, 28 października. W sejmie 
wniósł hr. Kinsky oświadczenie, w od- 
powiedzi na znane zastrzeżenie się 
Młodoczechów przeciw marszałkowi 
krajowemu. Oświadczenie to, podpisane 
przez posłów z wielkiej własności, 
wszystkich Niemców i Staroczechów, 
wyraża przekonanie, że marszałek wy- 
pełnił swój obowiązek, przestrzegająe 
godności porządku i spokoju w sejmie. 


Grac, 28 października. Z otocze- 
nia hr. Hartenau wychodzi wersya, że 
przez wstąpienie do czynnej służby w 
armii austryackiej, Hartenau zadoku- 
mentował dobitniej niż kiedykolwiek 
przedtem zerwanie z polityczną prze- 
szłością i wyrzeczenie się wszelkiej 
politycznej roli. 


Arad. 28 października. W spra- 
wozdaniu, złożonem przed wyborcami, 
przedstawił deputowany Falk, że naród 
stoi na tem stanowisku, iż prawno- 
państwowej podstawy z r, 1867, na 
której opiera się stosunek Węgier do 
Austryi, podkopywać nie podobna. Co 
do regulacyi waluty oświadczył Falk, 
że kwestya jest tak skomplikowaną, że 
regulacya pod warunkiem trwania po- 
koju, w najlepszym razie dopiero w 
przeciągu dwóch lat przeprowadzoną 
być może. 


Sybin, 28 października. Przedło- 
żone na konferencyi rumuńskiego stron- 
nictwa narodowego sprawozdanie ko- 
mitetu centralnego kończy się oświad- 
czeniem, że wniesienie zażalenia i me- 
moryału z powodu ucisku Rumunów 
w Siedmiogrodzie zależy od uchwały 
zgromadzenia. Pomiędzy punktami za- 
żalenia są przytoczone: postępowanie 
rządu węgierskiego, który podczas wy- 
borów do Rady państwa zmusza Ru- 
munów do biernego oporu, dalej, że 
tamowane jest kształcenie i wychowa- 
nie młodzieży rumuńskiej w języku oj- 
czystym, że prasa rumuńska i naro- 
dowey rumuńscy są prześladowani, że 
kościelne życie Rumunów jest również 
skutkiem wtrącania się rządu do spraw 
kościelnych zagrożone, i że prasa wę- 
gierska szerzy podejrzenia przeciw Ru- 
munom nawet w najwyższych sferach. 


burmistrza, ale tem ściślej za to prze- 


twierdzania tego wyboru. 


Wiedeń, 28 października. (Tel pr.) 
Dzienniki podnoszą, że wstąpienie hr. 
Hartenau do czynnej służby austrya- 
ckiej jest pomyślne dla ks. Koburga, 
albowiem stronnictwo bułgarskie, które 
dotychczas, trzymało stronę ks. Ale- 
ksandra, całkowicie upadnie, skoro hr. 
Hartenau zrzekł się w ten sposób wszel- 
kiej roli politycznej. 

Wiedeń, 28 października. Try- 
bunał państwa orzekł, że przez rozwią- 
„Pro Patria“ 
prawo konstytucyjne naruszone nie Z0- 


założenie towarzystwa 
„Lega nationale“ prawo konstytucyjne 
doznało naruszenia. 

Trybunał państwa uznał, że przez roz- 


micka" w Krakowie prawo konstytucyjne 


29 stycznia r. b. na pamiątkę powsta- 
nia polskiego upatrywać należy czyn- 
ność polityczną. 

Wiedeń, 28 października. Naj- 
wyższy trybunał odrzucił odwołanie 
się obwinionego Kollera w procesie 
Scudiera przeciw redakcyi Taterlandu 
i potwierdził wyrok zasądzający Kolle- 
ra na 8 miesięcy więzienia. 

Praga, 28 października. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisyi ugodowej, 
przy $.18, ugody, który traktuje o za- 
kresie działania sekeyi rady agrono- 
micznej, wniósł ks. Schwarzenberg, 
ażeby naprzód przeprowadzono rozprawę 
nad paragrafem o zakresie działania 
kolegium prezydyalnego. Skarda wniósł 
nowy paragraf następującego brzmie- 
nia: „Rada agronomiczna wypełnia za- 
danie swoje przez kolegium centralne 
i przez sekcye. W celu. wykonywania 
czynności systemizuje sejm urzędników, 
których mianować będzie Wydział kra- 
jowy na podstawie terna, proponowa- 
nego przez kolegium centralne“, 

„Niemieccy członkowie komisyj wy- 
stąpili przeciw wnioskowi Schwarzen- 
berga a za przedłożeniem rządowem 
Namiestnik oświadczył, że wyrażona wj 
$. 18 zasada, iż każda sekcya oddziel- 


Petersburg, 28 października. We- 
dług Petersburger Ztg. przybędzie w 
maju 1891 prezydent Carnot przez Pe- 
tersburg do Moskwy na otwarcie wy- 
stawy francuskiej, poczem ma zwie- 
dzić kraje nad Wołgą, Kaukaz i Krym. 


Według tegoż samego dziennika 
poruszono na nowo sprawę rozwiąza- 
nia istniejących wojskowych okręgów 
i utworzenia trzech samodzielnych ar- 
mij, mianowicie północnej, zachodniej 
i południowej. Komisya rady państwa 
oświadczyła się za budową kolei w 
miarę środków. 


Petersburg, 28 października. 
Groźne objawy w stanie zdrowia w. 
ks. Mikołaja Mikołajewicza minęły. 

Sofia, 28 października. Książę 
otworzył wczoraj sobranie w obecności 
księżnej Klementyny i w obecności 
zgromadzonych na synod dostojników 
duchownych, mową tronową, w której 
podniósł, że prowadzić będzie dalej po- 
litykę ostatnich trzech lat, która oka- 
zała się zbawienną dla pomyślności 
Bułgaryi. Mowa tronowa wylicza bu- 
dowę kolei z Jamboli do Burgas,nową 
ogranizacyę armii, wprowadzenie udo- 
skonałonego uzbrojenia, zawarcie tra- 
ktatów handlowych z Niemcami, Au- 
stro-Węgrami, Francyą i Szwajcaryą; 
studya przygotowawcze dla budowy li- 
nii kolejowej z Sofii do Tirnowy i Ka- 
spidran, jako osiągnięte dotychczas po- 
wodzenia. Nadzwyczajnie ciepły ustęp 
poświęcony jest beratom (dekretom) 
sułtańskim, tyczącym się kościoła buł- 
garskiego w Macedonii, czem sułtan 
złożył dowód oczywisty przychylności 
dla narodu bułgarskiego, i że pragnie 
widzieć naród ten i nadal na drodze 
rozwoju i postępu. W dalszym ciągu 
podnosi mowa pokój w kraju w czasie 
nieobecności księcia. Sympatys, z jaką 
książę spotkał się za granicą dla dziel- 
nego zachowania się narodu bułgar- 
skiego przy uregulowaniu autonomii i 
woiności, napełniają księcia przekona- 
niem, iż dzień ostatecznego tryumfu 
sprawiedliwej bułgarskiej sprawy już 
niedaleki. Przy wejściu i odejściu wi- 
tano księcia żywemi objawami przy- 
chylności. g 

Sofia, 28 października. Sobranie 
wybrało ponownie dawnego prezydenta 
Sławkowa przewodniczącym, tudzież 
dawniejszych wiceprezydentów. 


Berlin, 28 października. Hr. Mol- 
tke zaprosił wczoraj do swego stołu 
deputacyę pułku austryackiego, swego 
pułku grenadyerów gwardyi, tudzież 
swoich krewnych, i pił na pomyślność 
obu Monarchów, 


nie na ich pomyślność wypić*. 
ten zakończył Moltke trzykrotnym o- 
krzykiem: niech żyją! Następnie pił 
Moltke zdrowie komendanta austrya- 
ckiego pułku. Po uczcie rozmawiał 
Moltke szczególnie z członkami depu- 
tacyi austryackiej. 

Rzym, 28 października. Wczoraj 
pojawił się w Neapolu manifest opo- 
zgcyjny, na którym podpisali się Ma- 
gliani, Tajani, Nieotera i Branca. Ma- 
nifest ten nie mówi nie o polityce ze- 
wnętrznej ani o trójprzymierzu. 


Paryż, 28 października. Podczas 
dalszej rozprawy budżetowej zwalczał 
Say system odrzucania podatków i no- 
wych pożyczek, uważając podatki jako 
potrzebne do przywrócenia równowagi 
budżetowej. Say żądał wreszcie dodat- 
kowego podatku od alkoholu. 

Dep. Jamais sprzeciwił się temu 
dodatkowi, wniósł natomiast opodatko- 
wanie interesów giełdowych. 

Radykał Moreau postawił formal- 
ny wniosek opodatkowania herbów i 
tytułów szlacheckich. 


Paryż, 28 października, (Zel. pr.) 
Dzisiaj odbędą się zaślubiny córki ros- 
syjskiego ambasadora Mohrenheima z 
wicehrabią de S6ze porucznikiem; pie- 
choty. Na ślubie będzie obecny prezy- 
dent Carnot. Mieszkańcy 7 okręgu Pa- 
ryża wysłali deputacyę do ambasadora 
i wręczyli mu kosz kwiatów, przyczem 
podnieśli, tak ambasador jak i mowca 
deputacyi, sympatye łączące Francyę z 
OSSJĄ, 

Paryż, 28 października. W dal- 
szym ciągu rozpraw nad budżetem, 
krytykował Say przedłożenie komisji 
budżetowej uznając je za mniej do- 
bre, niż przedłożenie Rouviera. 

Liczni deputowani republikańscy 
rozmaitych frakcyj wystosowali odezwę 
do wszystkich z wyboru pochodzących 
korporacyj Francyi o wzniesienie po- 
mnika dla Graribaldi'ego, na pamiątkę 
pomocy danej Francyi w r. 1870. 

Paryż, 28 października. (T. pr.) 
Freycinet ząchorował na influenzę. 

. Londyn, 28 października. Na o- 
statniem zgromadzeniu wyborczem w 
Edynburgu zaatakował Gladstone żywo 
Salisbury'ego, z powodu wysłania spe- 
cyalnej komisyi do Watykanu. Wysła- 


mówiąc: „Zarówno | nie ambasadora do Watykanu jest nie- 


ściśle jak Oni związani, możemy wspól- | mal uznaniem żądania papieża, ażeby 


(ganik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 27. października 1890 


pirea  żądaja 

walutą austr. 
1. Akcye za sztukę. zły. ot. str. et, 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [t47 bu 20v 5u 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. A R26 50 339 50 
Banku hip. galie. po 200 zł. wa. 2]296 -- 299 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. wa. Z] — — 216 — 


2. List. zast. za 100 zł. 


Banku hipot. 5 pr. wa. los w401. 2]100 90 101 60 
a £) 5 pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 106 90 107 60 
Banku hipot. 4'/ąpr. los. w *0 1. 9790 98 60 
Banku kraj, 4*/spr. wa. los. w51 l. 98 50 94 20 
Tow. kredyt. galie. ziem 5pr. wa. |100 — 100 70 
F s, n Apr. wa. {9780 98 — 
Tow. krod. gal. ziem. 4 pr. w. a. 
los. w %41'ją lat . 95 380 96 — 
Atla pr.wa.los. 521, „| 29 30 100 — 
& pr. wa. los. w561. =] 94 60 95 30 
8. Listy dłużne za 100 sł. 2 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi $ 
(daw. 6 pr-) 3 pr. w. a. 11 59 — 61 — 
(daw, 5 pr.) 2's pr. w. 8.  . „| 53 — -- — 
Ogól. rol. kred. Zakład dla GiB. 5 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat. $] — — — — 
AA 
4. Obligi za 100 zł. a 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k. = [103 30 104 - 
Galic. funduszu propin. 4 pr. wa. | 923 — 93 70 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. 8. |100 — 100 70 
Oblig. komunalne Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. 100 60 101 30 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. [104 50 — — 
Pożyczki kr. z r.1883, 1884, 1885 
pośępr.wa. e . «. «. . . 98 — 98 70 
b. Losy miasta Krakowa 21 50 28 50 
PaM Stanisławowa 376560 29 5U 
„ Monety. 
Dukat cesarski i ca 6 5 43 5 55 
Nepoleondor G 05 9 18 
półimperyał . . . . 930 —— 
kubel rossyjski srebrny 145 15 
O » apiero 3 
g0 marek EN e aan si 
| aoi 


Do zakupna i sprzedaży wszystkich w powyż- 
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej 


Kurs giełdy wiedeńskiej: 
Dnia 25 października 1890 


1. Dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . ma 6 14 każ . 8845 88.65 
luty-sierpień . . -. . . s sm 88.43 88 65 
Jednolity dług państwa w srebrze 
stydzalilipiede 0, GMTRA E, 88.50 8870 
kwiecień-październik . . . . . . 78.50 88.70 
Losy 2 roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 139. — 133. — 
. „ 1860 go 500 złr. w. 8.5 pr. 131,50 137.75 
s „ 1860 po 100 z4r. 5 pr. . . 14646 137.25 
M „ 1864 po 100 złr. . . 17975 18075 


. 179.75 180.75 


" „ 1884po 50złr. . 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
Listy zast. domen. państw. po 120 

5 pr. . 


. 14350 144, — 


Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . . 10090 101.10 
Austr, rents zł. wolna ed podat. 4 gr. 107.10 107.30 


2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny e . 105.— 105.20 
Galieyi . * . « « « «+ . . «108.50 10450 
Niższej Austryi . . « « . « „ . 10950 110 — 
Siedmiogrodu . . . . « « sà . =m m 
Węgier za 100 zł. wa. £ gr. . ć 8890 89.60 
3. Akeye. 
Bank Aaglo-aust, 200 zł. omit. zł. 159,50 160. — 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 305 — 30550 


Niśszo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 598-- 604 — 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . 
Gal. banku d. han.i prz. a zł. 200 wpl. 40 pr. —— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 209 zł. . . —— —, — 
Bank dla krajów koromnych a 200 zł. 339.— 239.50 
Bank austro-węgierski a 600 zi. 980.— 
Kol. Albrechta a 300 zł. w srebrze 
A ust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł.m. 314.— 316,— 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 ał.. 


mn m m 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 3765.-— 2775— 
Kel. Kar. Ludw. po 500 zł. m. K. 19 -50 400 — 
Lwów-Czern. kol. I. po 200 zł. aa w 2875 229 35 


ator WYMIANY domi Dalk 


Kärntnerstrasse | 20. l 


pi 
pi 


Toast | część Włoch ponownie pod panowanie. 


Papieża oddaną została. 

Gladstone wyraził dalej nadzieję, 
że z Rossyi nadejdą bardziej zadowa- 
lające wiadomości o żydach, gdyż na 
traktowanie ich przez Rossyę Świat z 
odrazą spogląda. 

Londyn, 28 października. Times 
donosi z Zanzibaru; Admirał Freman- 
tle wyruszył z 1000 ludzi w niedzielę 
z rana do Witu. Przednie straże zostały 
jeszcze w sobotę wieczorem zaałakowa- 
ne, przyczem trzej marynarze odnieśli 
rany. 


Ateny, 28 października. Opozy- 
cya zdobyła przy wyborach znaczną 
większość, rząd ma zaledwie trzecią 
część posłów za sobą. 


;Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27gpaździernika 1890 r., godz. 1 
minut 40. Alp. Towarz. górnicze 92:40, Wę- 
gierskie akcye kredytowe 34925, Akcye anglo- 
austryackie 16110, Akcye banku Union 241:50, 
Akcye kolei Karola Ludwika 200:25, Akcye 
kolei północnej 277:65, Akcye kolei południo- 
wej 14525, Losy tureckie 37:10, Akcye kolei 
państwowej 243:50, Akcye kolei Alföld. —'—; 
Akcye kolei Iiwowsko - Czerniowieckiej 2 2950, 
Akcye kolei węg. północno -wschodniej 195'—, 
Wiedeńskie losy komunalne 147:25, Akcye ty- 
toniowe 135:50, Galicyjskie obligacye indemni- 
zacyjne 10375, Losy regulacyi Cisy 
Akcye kolei Rudolfa —'—, Akcye kolei Al- 
brechta —*—, Akcye kolei Elbetal 3381'—, 
Akcye banku dla krajów koronnych 228:20, 
4-prc. węgierska renta złota 100*75, Akcya ban- 
ku związkowego 118'--, Akceye banku obro- 
towego —'—, Rubel papierowy 1:40—, We- 
gierskie losy ——, Marka niemiecka —'—, 
Kolej Karola Ludwika —*—, węgierska rent. 
papierowa 99'15. Usposobienie lepsze. 

Wiedeń, 27 października 1890 r. godz. 5 
minut 35. Akcye kredytowe 806:—, Anglo- 
austrysckie —'—, Akcye banku dla krajów 
koronnych —'—, Akcye kolei Karola Ludwi- 
ka 22990, Południowa —'—, Renta papiero- 
wa 88:40, Galicyjskie listy zastawne 5-procen- 
towe 101:—, Galicyjskie obligacye indemniza- 
cyjne — pro, —*—, Galicyjski bank rusty- 
kalny —'—, Losy z roku 1888 —'—, Napo- 
leondor 9'08:50, Rubel papierowy —'*—. Uspo- 
sobienie —. 

Wiedoń, 28 października 13890, godzina 10 
minut 35. Akcye xredytowe 30775, Anglo- 
austryackie 162:50, Unionbank 248'—, Kolej 
Poładniowa 148:—- 


~a 


Karola Ludwika , 


areo iiaia 
Taw. kol. żel. państw, po 200 zł. w sr. 243.75 343 75 
Połud. kol. państw. po 200:xł. w. aœ 143,50 L44 — 
L kol. węg. gal. a 200 zł, w srebrze 18456 19550 


4. Listy zastawne losewane. 


Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla 

łalicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.  —— —,— 
Powsz. austr. zaE. kr. ziem 44 pr. 

w złocie w 501. . . . 4. . 100.— 100.40 

= » »._premiowe po 3 pr. 108.75 109.35 

Gal. zak. kr. ziem. Krak, los. w 18 1. 6 pr. 


J n w201 7 pr. —— — — 

I żuć » w 361. 6 pr. 10025 100.75 

Gal. Tow. kred. w. 8. po 4 pr. —— 88.— 

s n LJ LJ po 5 pr. -— 100.50 
ul 45 ga » po 5 pr. w 

37 latach zwrotne . . . . . . —.— 100.50 


Banku kraj. ś*fs pr. wa. los. w 51'/ą + 98.50 99.—» 
Obligi komunalne Banku krajowego. 


5 pr. w. a. I. emisyi . e . - 10050 —— 
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 101.— 10125 
Banku aust. węg. kla pr. . > « „100.25 10075 
Wąg. Tow. siem. ake. po 5 pr. . 100.50 101.— 

» Zakł. kr. ziem. pe 54; pr. . . 102.— 10235 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa. (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw.  101.— 102 — 

Tow. kol. żel. Preszów-Farnów (w. ex.)' 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . == —— 
Kolej północna po 100 zł. m. k. 99.— 99.80 
s po 100 zł, w. a. . . 99.50 100.80 

Kolej gal. Kar. Lud, emisya z r. 1881 
po 300 zł. 4*/ę E ier 4 98.75 9925 
dtio {(Jarostaw-Sokal) . . 96.50 96:— 


Kol. gal. Lwów-Czern.-Jaas, emisya 4300 


zd. &' pr. w srebrze z r. 1884" 8150 82.50 

2 r. 1884 89.30 80, -- 

z r. 1866 mm. —— 

z r. 1878 . kodowe 

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 9993 100,90 
6. Loary 


Instr. kr. dla han. i pr. po 100 zł. wa. e | "184,25 - 


56.— 


Clarego po 40 zł. m. K. . . . e . 
Tow. żegi. par. na Dunaju po 100zł. m. k. 126 — 128, — 
Keglewicha po 10 zł. m. ke . - . . 29-— 33— 


[WEGO © 


Renta papierowa —'—, 5-pre. gali. hipoteczńić 
obligacye Banku dla krajów: koronnych 283040, 
listy zastawne —'—, galic. obligacye indemni- 


zacyjne —*—, do —'—, 4!/, pre. listy zasta 
wne banku krajowego 98:50, 4'/,-pre. pożycz= 
ka krajowa z roku 1883 9825, Napoleondor 
9:08:50, Rubel papierowy —'—, 4-pre. wẹ- 
gierska renta złota 101:90.  Usposobienie 
silne. 


Telegramy zbożowe z dnia 27 paździer- 
nika 1890 r. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo- 
gramów —'— do —*— zł, żyte — — do —' — 
zł., jęczmień —*— do —'— zł, kukurudza —. — 
do —*— zł, owies —'— do —'— zł, oko- 
wita per 10.000 litr procent 15-12 do 15:25 


zł. Szczecin: Pszenica —,— do —*— zł, 
rzepak —'— do —' — zł, spirytus —,— 
do —*— zł, kukurudza —*— do —'— zł, 
Kolonia —*— do —'— zł, rzepak —'— do 


—— gł. za 100 kilogramów jesień. Buda- 
peszt: Pszenica na sierpień 7-97 do 7:99 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na październ.) 190:— 


do —— gł, żyto —*— do —*— zl, spiry 
tus 44— zł, rzepakowy olej —*— do — — 
zł Paryż: mąka na miesiąc bieżący fr. 58:25 
olej rzepakowy —*— do —'— fr., spirytus 
—— do —— fr. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiecki 


Do dzisiejszege numeru dołącza się 
cennik Zakładu ogrodniczo-handłowego M. 
Hillichą we Lwowie. 


Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych. 
Ważny od 1 października. 
Do Lwowa przychodzą: 
ze STRYJA g. 8 m. 80 z rana pociąg oso- 
bowy z Budapesztu, Munkacsa, Ławo- 
cznego, Suchy, Chyrowa i Stryja; 

g. 3 m. 36 po południu pociąg osodewy 
ze Suchy, Chyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa : 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapasztu, Mun- 
kacsa, Ławocznego, Stróż, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa; ' 

ze STANISŁAWOWA g: 6 m. 58 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 
wiec i Stanisławowa; 

g. 2 po południu pociąg oscbowy z Bu- 
karesztu, Jasa,! Czerniowiec, Hesiaty- 
Da, i Stanisławowa; 

g. 8 wieezorem pociąg pospieszny z Bu- 
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa ; 

z BEŁZCA g. 10 m. 17 reno pociąg miesza- 
ny z Bolia, tylko w wtorki i piątki; 
„5 m. 4l po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełzca ; 
Odjazd ze Lwowa: 
ku STRYJOWI 5 m. 56 z rana pociąg oso- 
bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacsa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 


- 7 płacą talaja 
Losy: Miasta Krakowa po 20 za. w. s. 23,50 24.50 


Pożyczka misata Lublany po 20 zł. . 22— 23,— 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w.a. E6 — 57.-- 
Palfiego po 40 zł m. k, . . . . . 54. = 55,— 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.70 1890 
” n węg. „ po Szał 1870 1310 
Fundacya szpitala Aroyks. Rudolfa 
o 10 zł. w. a... . . e... - 13.— 30,— 
Salma po 40 zł. m. k, , . . 61.— 68150 
St. Genois po 40 zł. m. k. , , „ . 62.— 63.— 
Pożycz. m, Stanisławowa (po 30 zł, wa.) 3750 2850 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k.. —.— 149.— 
„ po 50zł. wa . —.— 68.56 
Waldsteina po 20 zł. m, k. . . . . 37 —— 38—- 
Windisehgritra po 20 zł. m. E. . . 46—- 48— 
7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 ał. w. p. a. . . = mam 
Berlin za 100 mark. w. p. n. -m m 
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. m mm 
Hamburg za 100 mark. w. pon „mm m 
Londyn za 10 ft. szk. . . . . . . 1156.— 175.25 
Paryż za 100 fr. 45 45 — 46,532 60 
Kurz zżota. 
Dukat cesarski men. . . . . . 5.47.— 5.49 — 
» pełnej wagi’. . . . . . 5.46-- 5.48 — 
Korona 3 — am, m e m- 


30-frankówka . . . . . 910— 81150 
Rossyjski półimperyał . 

Talar związkowy.. . . 
Srebio . . . . 


(w wa A m A A 


dnia 6 października 1890. 

Jednolity dług puństwa w banknotach 

» a „ w srebrze . 
Renta w złocie . . . e « . . . 
5 pr. austr. renta marcowa . . . 
Akaye banku austro-węgier. . . . . 
s „ kredytowego wiedeńskiego 
Londyn. . 


Napoleondor . . . . . . 
Dukat cesarski men. . . . «. « s 
100: marek niemieckich , . . a.. 


BAET OWE 


L. 28241 (6960) 


Obwieszczenie lieytaeyi. 

Przemyska ck. powiatowa Dyrekcya skarbu podaje niniejszem do powszechnej wia- 
domości, iż względem wydzierżawienia rządowych stacyj mytniczych tutejszego powiatu 
skarbowego na jeden rok tj od 1 stycznia 1891 po koniec grudnia 1891 upadłych przy 
pierwszej licytacyi w dniu 14, 15 i 16 października 1890 rozporządzeniem z dnia 24 
września 1890 1. 20723 ogłoszonej, odbędzie się w podpisanej ck. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu druga licytacya w terminie zapodanym w spisie poniżej umieszczonym. 

. Oferty pisemne jakoteż ustne nadaże opiewać mogą tylko na czas jednego roku 
to jest od 1 stycznia 1891 po koniec grudnia 1891 i mogą być wniesione u naczelnika 
podpisanej ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu tylko do godziny 1 po południu w dniu 
dzień lieytacyi ustnej poprzedzającego, muszą być ściśle zastosowane do formularza ofert 
pisemnych w ogłoszeniu wysokiej c.k. kraj. Dyrekcyi skarbu z dnia 2/9 1890 1. 68450 
zawartego, którym wadyum wedle przyłączonego spisu uwidocznione w gotówce lub pa- 
pierach wartościowych przyłączone i na kowercie wraz z oznaczeniem stacyi mytniczej 
zapodane być ma. f 

Reszta warunków licytacyjnych przeglądniętą być może przed licytacyą w godzi- 
nach urzędowych w tut. ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu, jakoteż w odnośnych ck. nad- 
zorach. ck. straży skarbowej, zaś przy licytacyi mającym chęć zadzierżawienia odczytane 
zostaną. g A 

i 


p 8 
rządowych stacyj mytniczych drogowych i mostowych których wydzierżawienie na rok 
1891 w drodze publicznej licytacyi ogłoszeniem z dnia 22 października 1890 1. 23241 
rozpisuje się. 


13200 | 2200 


F. Nazwa taryfa | = Ep Licytacja ustna 
E „|stacyi mytniczej i jej] gogeińa |8 8| ER gk | 28 |będzie przepro- 
85 rodzaj Sz|SpibsZ] => 
8 g| — mm — —— wo | a d BEES ag 
BE m Mazi BB a = a E A > p 
S, | do wydzierżawienia na jeden |= .2 Aof gen E 

fal rok 1891 Bm|B2|258 e 
cj) AEE gś|g>| złr złr. [et. 
Przemyśl nr. I. myto F 
drogowe do Radymna mi omilskij 46 | _ 
Przemyśl nr. II. myto Fag 
drog. do Reczpola tei 4: 


ana: 
= ydobromilski 16 


— |Przemyśl nr. LV. my- , 

«a | to drogowe i mosto-|przemyski 

h | we do Kolassy 16 I. 

S |Przemyśl myto mo- 

o | stowę na Sanie - (Przemyski |16 | grr. | 9535 

a re 7 — 

m |Sokołoszów myto dro kobromilski| ję | = | 

a gowe Taf sk 
Podmojsce myto drogo- R: 
we noowe dobromilski| 16 | rrr. 2634 | 489 
Duńkowice myto dro- : 
gowe k krakowski | 16 | — | 1515 | 25260 


Młyny myto drogowe | ul 


33 
Dubiecko myto dro ki | | 
7 gowe przemyski [m6 | — 1985 | 380/83 


C. k. powiatowa Dyrexcya skarbu 

Przemyśl, dnia 22 października 1890. iż 
ya O o c 
L. 19711 (6912) 

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu w Sanoku podaje do powszechnej wiadomości, 
że poniżej poszezególnione rządowe stacye mytnicze wydzierżawione będą w drodze pu- 
blieznej licytacyi na jeden rok tj. od 1 stycznia 1884 do końca grudnia 1891 pod wa- 
runkami w ogłoszeniu Wysokiej e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie z dnia 2 
września 1890 1. 63450 zawartymi. 


rp UBU w 3 RZE Z: 
Ò P Op 
|: AE Tae Fet Pog | 
© |Nazwa i rodzaj stacy: Nazwa SĘ g aj) EEG: 
S RE) g Ez FP] = o$ Sm 
> d c es = t TE- 
< mytniczej gOSCINCA FE ra EE 3 a 
à aao > BSM ZA 
„+ | MESE 42 g Ar. et 22 aE 
Ulanica ; sk | | oes 
myto drogowe Przemyski 16 60) —i 102/— 3” 2, 
` 8 A a 
2JDomaradz myto dro- 25 gg 
gowe i mostowe detto 24 | I | 102550] 171|— io EE 
2 m : © 
OWE . a ATR 
3 p” myto > Podtatrzański | 24 | U | 5720|-| g54_-| 2 3» 
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ówka myto dro- Am E 
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Pisemne oferty zaopatrzone w wyż poszczególnione wadya i ostemplowane znaez- | 


kiem na 50 ct. mają być wniesione najdalej do dnia 11 listopada 1890 do godz. 2-giej 
po południu do Naczelnika Sanockiej e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 

Po tym terminie wniesione oferty nie będą uwzględnione. 

Otwarcie wniesionych pisemnych ofert odbędzie s:ę dnia 12 listopada 1890 o godz. 
4-tej popułudniu. 4 
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu, 
Sanok, dnia 18 października 1890. 


K. 9929 (6837 3—3) ı stopada |890 o godz. 10 przed południem 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o | egzekucyjną sprzedaż w drodze publicznej 
godzinie 10 rano w dniu 18 listopada 1890 | licytacy! | realności pod lk. 18 w Przyłbi- 


+ 


tylko za lub powyżej ceny szacunkowej, zaś ' cach położonej wyk. hyp. 1. 162 księgi 
dnia 16 grudnia 1890 nawet niżej takowej : grunt. SMiny kat. Przyłbice objętej dłużni- 

lieytacya realności według wyk. hip. 1. 206 | ka Iwana Karandziuka własnej, na którym 
miny katastr Kamionka strum, Karoliny į to terminie realność ta i poniżej ceny sza- 
Śrląpowiez i Maryi Zawadzkiej własnej na | eunkowej sprzedaną zostanie. 

rzecz Fryderyka Juchuma pto 210 zł. Cenę wywołania wynosi kwota 400 

Cena wywołania 200 zł Zł. aw. 

Wadyum 20 zł. Wadyum 40 zł. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 7 Res:tę warunków  licytacyjnych jak i 
maja 1888 do bipoteki weszli, ustanawia | akt oszacowania można w registraturze tut. 
się kuratora p. dr. Lenartowicza z Kamionki. | sądu przeglądnąć. 

Kamionka str., 23 września 1890. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Jaworów, 4 sierpnia 1890. 
L. 6113 (6907 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Jaworowie | L. 10734 (6910 3—3) 
zawiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 


; 7 C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. s. 
Zakładu kredyt. włościańskiego w likwidacyi | II, we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
dłużnej kwoty 16 rat po 12 zł. i 12 zł. zpn. 


na rzecz ę. k. uprz. gal. Zakładu kredyto- 
odbędzie się w sądzie tut. na dniu 17 li- wego włościańskiego w likwidacyi we Liwo- 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 248 z dnia 29 października 1890. 


izpo. opisane zostały, na którym realność 


| 


7 


wie reszt, sumy 89 zł. 38 et. aw. zpn. li- 
cytacyą realności Daniela  Wertyporoch 
własnej wyk. hip. 45 i połowy wyk. hip. 
46 gminy Zniesienie objętej na dzień 17 li- 
stopada 1890 i na dzień 22 grudnia 1890 
zawsze o godz. 10 rano w sali rozpraw tut. , 
sądu. s 
Cena wywołania 1781 zł. i 75 zł. aw. ; 
Wadyum 178 zł. 10et.i 7 zł. 50, 
ct. aw. i 
Na pierwszym terminie realność tę | 
nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
| na drugim i poniżej. 
| Resztę warunków, protokół spisania 
; przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
;hip., przejrzeć można w tus. registraturze, 
| Kurator niewiadomych wierzycieli adw, I 
dr. Lisiewicz. f f 
Lwów, 2 października 1890. 


$ 


L. 3070 - (6906 3—3) 
Na dniu 6 listopada 1890 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tut, 
celem zaspokojenia na rzecz Narcyza Po- 
lańskiego dłużnej kwoty 500 złr. wa. zpn. 
i egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności dłużnika Michała Hulaka 
własnej pod Ik. 116, 20, w Wysocku wyż- 


|nem położonej ciała tabularnego nie sta- 


nowiącej, protokółem zastawniczego opisania 
z dnia 29 czerwca 1881 l. 3386 zastawniczo 
opisanej z wyłączeniem atoli gruntu „na 
stołach“ zwanego w tymże protokóle pod 
l. 5 opisanego i z dalszem wyłączeniem o- 
|wych budynków i pól do dłużniwzej realnoś- 
ci należących, które tus protokółem z dnia 


t 
i 


La października 1875 l. 4512 na rzeez La- 


ji Feigi 2 im. Goldreich pto 250 złr. wa. 


powyższa za jakąbądź cenę najwięcej ofia- 
rującemu sprzedaną Zostanie, 

Cena wywołania wynosi kwotę 350 zł. 

Wadyum 36 złr. | 

Bliższe warunki licytacyjne można w 
tus. registraturze przeglądnąć. 

Borynia, 31 lipca 1890. 


L. 4659 (6908 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Slemieniu po- 
daje do pyblicznej wiadomości, iż celem za- 
spokojenia wierzytelności stowarzyszenia 
pożyczkowego „Wzajemna pomoc“ w Ma- 
kowie w sumie 38 zł. 26 ct. aw. zpn. od 
będzie się w dniach 24 listopada i 24 gru- 
dnia 1890 każdym razem o godz. 10 przed ; 
południem w gmachu sądowym egzekucyj- 
na publiczna sprzedaż realności pod nr. | 
kons. 157 w Kukowie dłużnika Józefa Graj- | 
nego własnej. 

Cena wywołania 830 zł. aw. 

Wadyum 83 zł, aw. 

Reszta warunków licytacyjnych i wy- 
ciąg hip. leżą do przejrzenia w registratu- 
rze sądowej. 

©. k. Sąd powiatowy. 
Slemień, dnia 30 września 1890. 


L. 3801 (6810 3—3) 
C. .k Sąd powiatowy w Dubiecku o- 
gła za, że w tymże odbędzie się dnia 21go 
listopada, i 22 grudnia 1890, każdym ra- 
zem o godzinie 10 rano, egzekucyjna pu- 
bliczna sprzedaż posiadłości wyk. hip. 1. 66 
gminy Iskań i posiadłości wyk. hip. l. 61 
gminy Ruskawieś objętych Grerschona Hof- 
fnera własnych celem zaspokojenia wierzy- 
telności firmy Umrath i spółka w kwocie 
109 złr. wa, z pn. , 
Cena wywołania poaiadłości w Iskani 
647 zł. 16 et. a posiadłości w Ruskiejwsi 
367 zł. 20 et. wa. wadyum 102 zł. wa. 
Kurator niewiadomych wierzycieli pan 
Artur Pędracki ck notaryusz w Dubiecku. 
Resztę warunków sprzedaży można 
przeglądnąć w tut. sąd. registraturze. 
: Dubiecko, dnia 30 sierpnia 1890. 


i 
t 
f 
j 


02 (6880 3—38) 
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce o- 
„ głasza, że celem zniesienia spólnej własno- 
"Ści realności pod lk. 34 w Lednicy dolnej 
ślwh. 147 ks. Lednica objętej, w dniach 2i 
f listopada i 23 grudnia 1890 o godzinie 10 
irano odbędzie się w tutejszym sądzie do- 
i browolna sprzedaż tejże realności. 
| Cena wywołania 2300 złr., 
į LOpre. 
£ tutejszej registraturze. 


Wieliczka, 12 września 1890. 
L. 8265 


L. 50 
H 


(6750 3—3) | 


| L. 5789 


H 
wadyum | 


Resztę warunków można przeglądnąć | 


eunkowa tej połowy realności w kwocie 
145 zł. aw. 

Wadyum 15 zł, aw. 
, Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny 1 protokół oszacowania pos 
wyższej realności można przejrzeć w ts. re- 


, gistraturze. 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych Antoni Kowarzyk w Komarnie., 
k. Sąd powiatowy. 
Komarno, dnia 26 sierpnia 1890. 


(6845 2—8) 
A w i s ©. 

Behufs Sicherstellung der contractli- 
chen Strecken-Verfrachtung militär-ärari- 
schen Güter, einschliesslich jener der Land- 
wehr auf den Verfrachtungsrouten, dann 
der Cantonierungs- und Loeo-Verfihrung in 
den Garnisonen des XI. Corps-Bezirks ex- 
clusive der Station Lemberg selbst, auf die 
Zeit vom 1 Jänner bis 31 Dezember 1891 
wird am 10 10 November l. J. um 10 Uhr 
Vormittags im Amtslocale der k. und k. 
Intendanz des 11 Corps eine öffentliche 
Verhandlung mit Entgegennahme schrift- 
licher Offerte stattfinden, 

Die näheren Bedingungen sind in der 
im Blatte nr. 244 vom 24 October vollin- 
haltlich verlautbarten Kundmachung ent- 
halten. 


L. 9688 (6941 2—8) 

Das Kałuszer k. k. Bezirks-Gericht 
hat zur Hereinbringung der Forderung der 
Margaretha Batta per 130 fi. s. N. G. in 
dem Gerichtsgebńude exekutive öffentliche 
Feilbietung des dem Schuldner Jakob 
Kaufhold gehörigen auf 150 fi. geschätzten 
Realităt im Kałuscher Einlage Nr. 625 auf 
den 18 November 1890 und den 23 De- 
zember 1890 jedesmal um 10 Uhr Vor- 
mittags angeordnet. 

Am ersten Termine wird diese Rea- 
lität nur um den Schńtzungspreis, am 
zweiten auch unter demselben hintangege- 
ben werden. 

Vadium beträgt 45 fi. 

Die übrigen Feilbietungsbedingungen 
so wie das Protocoll der Abschätzung- dieser 
Realität erliegen in der Registratur dieses 
Gerichtes zur Einsicht. 

Kałusz, 3/9 1890. 


L. 9768 (6979 2—3) 

Dnia 29 października 1890 powyżej 
ceny szacunkowej lub za takową, zaś dnia 
26 listopada 1890 nawet niżej takowej odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie zawsze o go- 
dzinie 9 rano egzekucyjna licytacya real- 


|ności wykazem hipotecznym 240 gminy 


Łubkowce objętej, Abrahama Elstera wła- 
snej na rzecz Samuela Thana Jossla pto 
584 zł. 62 et. zpn. 
Cena wywołania 860 zł. aw. 
Wadyum 86 zł. wa. 
, , Resztę warunków protokół oszacowa- 
nia i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć 
tusądowej registraturze. 


Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adwokat dr. Dawidowicz 
w Sniatynie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Sniatyn, dnia 18 września 1890. 


L. 3659 (6830 2—3) 

W Andrychowskim Sądzie powiato- 
wym odbędzie się w dniu 24 listopada 1890 
i w dniu 22 grudnia 1890 o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności pod łk. 15 
w Andrychowie położonej według wyk. hip. 
L 17 księgi grunt. gminy Andrychów Flo- 
ryana Miśka własnej na zaspokojenie wie- 
rzytelności Samuela Weicha w kwocie $000 
zł. pzn. 

Na pierwszym terminie realność ta 
tylko za cenę szacunkową lub od szacunko- 
wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej 
takowej sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania 4482 zł. 50 et. 

Wadyum 449 zł. aw. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
est adw. dr. Jan Malee w Andrychowie. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, 31 sierpnia 1890. 


L. 5927 (6836 2—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności Mi- 
chała Klimy w kwocie 40 zł. zpn  odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie na dniu 24 li- 


C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- |stopada i 28 grudnia 1890 każdym razem 


daje do powszechnej wiadomości że w celu | 
zaspokojenia pretensyi Towarzystwa aliez- 
kowego w Komarnie w kwocie 88 zł. aw. | 
przeprowadzi w dniach 21 listopada i 19 
grudnia 1890 zawsze o godzinie 10 rano 
egzekucyjną publiczną sprzedaż niewydzie- 
lonej połowy realności wyk. hip. l. 277 
księgi gruntowej gminy Komarno objętej 
dłużnika Jana lIliasiewicza własnej z tem, 
że na pierwszym terminie rzeczona połowa 
realności tylko za cenę wywołania lub wy- 
żej tejże, zaś na drugim terminie za jaką 
bądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania stanowi wartość szą- 


o godzinie 10 z rana egzekucyjna licy- 
tacyjna sprzedaż połowy realności pod Ik. 
i iwh. 1%5 w Oświęcimie położonej a Ma- 
ryanny Klimowej własnej. 
Cena szacunkowa 285 zł. stanowi ce- 
nę wywołania. 
Wadyum 29 zł. 
x Reszta warunków licytacyjnych w 
| tutejszej registraturze do przejrzenia. 
, C. k. Sąd powiatowy. 
Oświęcim, dnia 18 września 1890. 


L. 12329 

Celem zabezpieczenia poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wyrębu 
mięsa w myśl ustawy z 16 czerwca 1877 Dz. p. p. nr. 60 na przeciąg roku 1891 lub 
też na lata 1891, 1892 i 1898 z prawem wypowiedzenia lub też bezwarunkowo na trzy 
lata to jest 1891 do ind: 1898 ogłasza się niniejszem w okręgach niżej wykazanych 
publiczną licytacyę pod natępującymi warunkami: 

1) Do dzierżawy przypuszcza się każdego, który wedle ustaw od zawarcia kontra- 
któw wykłuczonym nie jest. i 

2) Chęć mający licytowania wykazać się winien przed komisyą licytacyjną kwitem 
kasowym ze złożonego 10 pre. wadyum, które stanowić może gotówka lub też efekta na 
kaucyę się kwalifikujące. i 

8) Zastępcy winni wykazać się przy licytacyi pełnomoenietwem legalizowanem są- 
downie lub notaryalnie. 

4) Pisemne oferty zaopatrzone w 10 pre. wadyum należy wnieść do Naczelnika 
e. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie najdalej do 3 listopada 1890 do godz. 
1 z;południa. ARN, 

5) O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okrę- 
gach położonych można się poinformować w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwo- 
wie lub też we wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu. 


Wey E. a z. 


. |Nazwa okręgu dzier-| Cena fiskalna 
Przedmiot żŻawnego z przynale opłacić się ma 
dzierżawny jżnemi miejscami mia-| jącego podatku- 


nowicie złr. et. 


| Licytacza ustna odbę- 
į dzie się dnia 4 listo- 


Dzień, miesiąc, godzi- 
na i miejsce odbyć 


a" | maa z 14 miej- 


od rzezi by-| scowościami 1432 50] 143 | pada 1890 od godziny 
dła i wyrębu " 9 rano do 2 z połu- 
2 mięsa Rozdół z 13 miejsco- dnia w e. k. powiato- 
waściami 2207 36 220 | wej Dyrekcyi skarbo- 


wej we Lwowie. 


C. k, powiatowa Dyrekcya skarbu 
Lwów, dnia 1% października 1890, 


L. 38941 n i i (6938 1—3) 
Celem wydzierżawienia stacyi mytniczych w Kołomyjskim powiecie skarbowym 
rozpisuje się niniejszem odnośnie do podanych w obwieszczeniu Wysokiej e. k. kraj. 


Dyrekeyi skar. we Lwowie z 2 września 1890 1. 63450 warunków publiczną lieytacyę 
na następujące stacye mytnicze: 


A pozycye 

F Dmi taryfy | Cena wy- | Lieytacya odbę- 
k Dh E Ę 
8 stacyi mytniczej ściń $g |4 w |wołania naj Czie Się w C.K. 
= i rodzaj tejże o gościńca Ea EE a jeden rok powiatowej i 
a z a |A 32a jw wal.ust. e ar w 
+4 a z „kj 

Ë do wydzierżawienia na 1 rok 1891 śe $e R "WET" |< gma 

<= WB m. | | JAR ONIEN GN 


1] Kułaczyn myto drogowe fiPodbeskidzki 


Kołomyja ad Łanczyn my- 
to drogowe 


11 listopada 


Orelec myto drog. i mo- 1890 od 8 do 
stowa 12 godziny przed 
Al Borszczów myto drog. i południem 


mostowe 
Iwanowce myto drog. i 
i mostowe 
Nadwórna myto drog. i 
mostowe 


Horodenka myto drogowe 


Pokucki 


Dnia 12 listopa- 
da 1890 od 8 
do 12 godziny 

przed południem 


Kołomyja ad Grwoździec 
myto drog. i mostowe 
Gwożdziee stary myto 

drog. i mostowe 
Kossów, Wierzbowice my- 
to drog i mostowe 
Zaleszczyki nr. I. myto 
drogowe 
Zaleszczyki nr. II. myto 
mostowe 
Dora myto drog.j i mo- 
stowe 
Mikuliczyn myto drog. i 
mostowe 
15] Jabłonica myto mostowe 


~ Podolski 


n 


Dnia 18 listopa- 
da 1890 od 8 
do 12 godziny 
przed południem 


Dełatyński 


| 16 | III. 

ý 16 | IL. 

r IIL | 1368 

Pisemne należycie opieczętowane w 1/6 część ceny wywołania jako poręczne zao- 
patrzone oferty wnosić należy najdalej do dnia 10 listopada 1990 do 5, dnia 11 listo- 
pada 1990 od 6 do 10 i do dnia 12 listopada 1890 od 11 do 16, do 2 godziny po po- 
łudniu na ręce naczelnika e. k. pow. Dyrekcyi skar. w Kołomyi. Po ukończeniu ustnych 
licytacyi nastąpi otwarcie wniesionych ofert. } 

Szczegółowe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w godzinach urzędowych 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Kołomyi i w ek. Nadzorach straży skarbu. 


C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu. 
Kołomyja, dnia 18 października 1890. 


L. 23629 (6792 2—3) 


Eliasza Friedmana w kwocie 136 zł. wa. z 
pn. przymusową publiczną sprzedaż należą- 


(6911 2—3); 


z 
NN ZOZ Z A ROZ W W Z wo 


W c. k. Sądzie krajowym w Krako- 
wie odbędzie się celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Anieli lo Golemberskiej 20 Gą- 
gekowej w kwocie 5500 zł. z przyn. w dniu 
24 listopada 1890 i w dniu 22 grudnia 
1890 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności w Krakowie nr. 35 dz. 
VII. Franciszka i Maryi z  Mitasińskich 
Cieślewskich własnej. 

Cena wywołania wynosi 6351 zł. 47 
et. aw. 

Wadyum 635 zł. 10 et. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Jan Jakubowski, zastępcą 
adw. dr. Schónkerg. 

Kraków, dnia 12 września 1890. 


L. 7302 (6626 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie roz- 
pisuje celem zaspokojenia wierzytelności 


cego do dłużnika Feibischa Pion ciała hip. 
l wyk. hip. 19 gminy Złoczów w budynku 
tutejszego sądu odbyć się mającą dwa ter- 
miny a to pierwsży na dzień 24 listopada 
1890 a drugi na dzień 22 grudnia 1890, 
zawsze o godz. 10 przed południem z do- 
datkiem, że przy drugim terminie, jeśli war- 
tości szacunkowej osiągnąć nie można bę- 
dzie, realność ta także niżej tej wartości 
sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 566 zł. 663/, 
ct. Wa. 

Wadyum 56 zł. 80 ct. wa. 

Na kuratora dla niewiadomego z ży- 
cia i miejsca pobytu wierzyciela hipotecz- 
nego Hersche Kremnitzera, jako też dla in- 
nych niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiono adw. dra Kafińskiego z 
podstawieniem adw. dra Wittlina w Zło- 
czowie. 

Wyciąg hipoteczny i reszta warunków 


8 


| 
I 
| 
! 


licytacyjnych mogą być przejrzane w regi- 
straturze tutejszego sądu. 
Złoczów, 27 września 1890. 


L. 12465 (6472 1—8) 

Im k. k. Bezirksgerichte zu Busk fin- 
det jedes Mal um 10 Uhr Vormittags und 
zwar am 25 November 1890 um oder über 
dem Schatzungawerthe am 23 Dezember 
1890 auch unter demselben die exekutiva 
Feilbiethung des den Mozes Hersch Schortz 
Rifka Schortz, Lippe Sass u. Chane Schortz 
vereh. Sass zu 4, Theile eigeathiimlich 
gehörigen Realität Grundbuchseinlage Nr. 
1027 der Gemeinde Busk, zur Hereinbrin- 
gung der Forderung der Concursmasse des 
Ćreditvereins in Busk pto 101 A. 64 kr. 
Ó. W. s. N. G. 

Ausrufspreis 250 fi. Ö. W. 

Vadium 25 fl. Ó. W. 

Die übrigen Bedingnisse, das Schat- 
zuugsprotokolle und der Tabvlarextract 
sindin der h. g, Registatur zu sehen. 

Für den dem Wohnorte nach unbe- 
kannten Lippe Sass wird ein Curator in der 
Person des Jankiel Halpern aus Busk 
bestellt, und Lippe Sass aufgefordert zur 
Wahrung seiner Rechte sich bei demsel- 
selben zu melden oder dem Gerichte einen 
andern Sachwalter kund zu geben. 

"Fir den dem Leben u. Wohnorte 
nach unbekannten, sowie fir diejenigen 
Hypotekarglaubiger die nach dem Tage 
des Ausstellung des Tabularextraktes 26 
Mai 1889 Hypotekarrechte erworben haben 
oder Denen dieser Bescheid aus irgend 
einer anderen Ursache nicht zugestellt wer- 
den könnte wird ein Curator in der Person 
des Hr. Carl Jabłoński mit Substitation des 
H. Josef Ptaszek aus Busk bestellt. 

Busk, 24. Feber 1890. 


L. 2648 (6970 1—3) 

Celem ściągnięcia wierzytelności spół- 
ki pożyczkowej w Rohatynie w kwocie 166 
zł. 68 ct wa. z pn. przeprowadzoną zosta- 
nie w tutejszym sądzie w dniach 17 listo- 
pada i 22 grudnia 1890 o godzinie 10 ra- 
no przymusowa publiczna sprzedaż realno- 
ści pod ld. 42 wyk. hip. 1. 30 i300 gminy 
Hryniów objętej dłużników Leiby Etelberga 
i Leiby Katza własnej +z tem, że cenę wy- 


wołania stanowi kwota 351 zł. poręczne 36 ( naryusza 


} 


zpn. przeprowadzoną zostanie w tut. Sądzie 
w dniach 17 listopada i 23 grudnia 1890 
o godz. 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. d. 8 wyk. hip. 
l. 165 gminy Łany-Ernsdorf objętej wraz 
z funduszem zakładowym dłużnika Jana 
Rautha własnej z tem, że cenę wywołania 
stanowi kwota 3556 złr., poręczne 356 złr. 
i że realność powyższa na pierwszym ter- 
minie tylko za lub wyżej, zaś na drugim 
terminie i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie. 

Kurator późniejszych wierzycieli Teo- 
fil Waydowski notaryusz w Bóbree. 

Reszta warunków w ts. Registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, dnia 10 lipea 1890. 


L. 3517 (6978 1—3) 

W pilzneńskim e. k. sądzie powiato- 
wym odbędzie się dnia 17 littopada 1890 
i dnia 22 grudnia 1890 zawsze o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż publiczna re- 
alności lwh. 115 księgi gruntowej gminy 
Pilzno objętej dłużniezki Julianny Michal- 
skiej własnej celem zaspokojenia wierzytel- 
ności w kwocie 29 zł, 45 et. zpn. kasie o- 
szeczędności w Tarnowie od Julianny Mi- 
chalskiej w Pilznie się należącej, 

Realność ta na pierwszym terminie 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej tako- 
wej, zaś na drugim terminie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną będzie. 

Cenę wywołania stanowi cena szacun- 
kowa 130 zł. wa. 

„ Resztę warunków  licytacyjnych, tu- 
dzież akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
pomienionej realności przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu, jakoteż poźniejszych wierzycieli tej 
realności, ustanawia się kuratorem Tytusa 
Bujnowskiego e. k. notaryusza w Pilznie, 

Cz K. Sąd powiatowy. 
Pilzno, dnia 30 sierpnia 1890. 
| 


L, 69 


74 (6916 3—3) 
Przy c. k. Sądze powiatowym w Strzy- 
żowie opróżnioną została posada  funkcyo- 
e. k. Prokuratoryi Państwa 


złr. i że realność powyższa na pierwszym | z roczną płacą 180 zł. wa. 


terminie tylko za lub wyżej, zaś na dru- 
gim terminie i niżej ceny wywołania sprze- 
daną zostanie. 

Kurator późniejszych wierzycieli Teo-; 
fil Waydowski notaryusz w Bóbrce. 

Reszta warunków w tusądowej regi- 
straturze, do, 


Bóbrka, d 
L. 2690 


~ Sąd powiatowy 
nia 10 maja 1890. 


(6971 1—38) 


Podania o tę posadę wnosić należy 
do e. k. Prokuratoryi Państwa w Rzeszo- 
wie do dnia 28 listopada 1890. 

Z e. k. Prokuratoryi Państwa. 

Rzeszów, dnia 22. października 1890. 


L. 36853 (6909 3—8) 

Na posadę expedyenta przy nowo 
otworzyć się mającym e. k. urzędzie poczto- 
wym w Niecwi w powiecie Grybowskim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwo- 


m 


U 


Celem ściągnięcia wierzyteląości Cha- | cie 200 zł. 


ima Leiby Jageta w kwocie 900 zł. wa. z 
pn. przeprowadzoną zostanie W tutejszym 
sądzie w dniach 17 listopada i 23 grudnia 
1890 o godzinie 10 rano przymusowa pu- 
bliezna sprzedaż dwóch sklepów pod I k. 
5 i 7 95/564 części wyk. hip. 1. 296 gminy 
Bóbrka stanowiących, dłużnika Abrahama 
Isaka Bellera własnych, z tem, że cenęwy- 
wołania stanowi kwota 900 złr. poręczne 
90 zł. wa, i że sklepy powyższe na pierw- 
szym terminie tylko za lub wyżej, zaś na 
drugim terminie i niżej ceny wywołania 
sprzedane zostaną. 


! 6 listo 


Z płacą rocznych 150 zł. 

Ryczałtu kancelaryjnego 40 zł. 

Wynagrodzenia 200 zł. 

za codziennego posłańca pieszego do 
c. k. urzędu pocztowego w Bobowej. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
pada b. r. do e. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie, 

Lwów, dnia 20 października 1890. 


L. 37046 (6935 2—8) 
„Konkurs 
a) na więcej posad oficyałów poczto- 


Kurator późniejszych wierzycieli Te- | wych z poborami X. klasy rangi i kaucyą 


ofil Waydowski notaryusz w Bóbrce. 
Reszta warunków w tusądowej regi- 

straturze. 

C. k. Sąd powiatowy 

Bóbrka, 31 marca 1890. 


L. 2568 (6964 1—3) 
Celem zabezpieczenia dostawy potrzeb 

dla domu więziennego w Tarnowie na rok 

1891 odbędzie się w dniu 11 listopada 1890 

o godz. 9 rano w e. k. Sądzie okwodowym 

publiczna lieytacya in minus. ; 

Potrzeby i 10 pre. wadya 84 następu- 


jące: 
Wadyum 

377.4 metr. kub. drzewa opało- 

wego bukowego mag 4 EMB EZT. 
664.768 kilo nafty ) 
29. 408 „ świec łojowych) . 13 , 
123.36 metrów knotów ) 
276.140 kilo mydła . . . . 3 m | 
6480.00 kilo słomy żytnej dłu- 
Ę giej 8 03 wyr 15 , 
sprzęty domowe i więzienne 20) «» 
narzędzia robocze 3 22 , 


P.zedsiębiorcy mają ustnie licytować 
lub wnieść pisemne oferty zastóżwowane do 
warunków licytacyjnych, które w ce. k. Pre. 


zydyum sądu obwodowego przejrczane być, 


mogą. 
Tarnów, dnia 24 października 1890: 
C. k. Prezydent sądu obwodowego 


L. 5817 (8869 1—3) 
Celem ściągnięcia wierzytelnogci Chai- 


| 


w kwocie 600 złr. 

b) na pdsadę expadytora przy c. k. u- 
rzędzie pocztowym w Kalnicy w powiecie 
Liskim za kontraktem służbowym i kau- 
| cyẹ w kwocie 200 złr. z płacą rocznych 
150 złr. ryczałtu kancelaryjnego 40 złr. i 
wynagrodzenia 240 złr. za codziennego po- 
słańcn pieszego między Kalnicą a Cisną. 

Podania należy wnieść o pierwsze posa- 
dy najpóźniej 4go zaś o następną najpóźniej 
do 11 listopada b. r. w c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Liwowie. 

Lwów, 23 października 1890. 


i 


| 
| 


| 


| 
| Wyroki prasowe. 
L. 18230 (6886) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. Sąd krajowy karny orzekł na 
mocy $$. 489 i 498 apk. i $. 37 upr., że 
treść artykułu umieszczonego w nr. 19 
czasopisma „Pszezółka ilustrowana" z dnia 
12 października 1890 pod napisem „Nowa 
, S88ya sejmowa“ zawiera znamiona występku 
iz $. 300 u. k. zatem usprawiedliwioną jest 
| zarządzona przez c. k. Starostę w Gródku 
(konfiskata tego czasopisma. 

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego a za: 
brany nakład ma być zniszczony. 

C. k. Sąd krajowy karny, 

Lwów, dnia 15 października 1890. 


ma Bursztyna w kwocie 451 złr. 9 ct, aw. 


23 


WY 


g = 
U 


` 


Leś 


PY” EZ" | 


| „oi 


L. 65036 


Upadłości. 


L. 13606 (6924 1-3) 
„0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu *tó 
otwiera niniejszem fi ogłasza konkurs na St2]4 


które przez e. k. urzędy cechowaiczne na 


się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ- | 
rych ustawa konkursowa z dnia 26; grudnia. 
1868 obowiązuje znajdujący się majątek Ju- | 


Obwieszczenie. 


Ponieważ zdarzają się wypadki, że strony nie wiedzą jakie znaczenie mają znaki, 


dalej w których miejscowościach te urzędy funkcyonują i jakiemi liczbami się po- 
wszelki ruchomy gdziekolwiek znajdujący sługują przeto podaje się do og 0 
p 8 


urzędów cechowniczych miar i wag w Galicyi z podaniem ich znaków 


9 


6980 |nika 1890 1. 43048 będą na przyszłość od 
dnia dzisiejszego począwszy gazety, pisma 
anonsowe i druki, opłacane za pomocą ma- 
rek gazetowych, jeżeli nie częściej jak raz 
ne miesiąc wychodzą, jako zwykłe druki 
adresatom do mieszkania i wtedy doręcza- 
ne, jeżeli niezaopatrzone są marką półcen- 
tową za doręczenie się pobierającą. 

Za doręczenie w miejscu, gdzie rzą- 
dowi listonosze służbę pełnią, nie będzie 


cechowanych przedmiotach umieszez ne zo- 


: a 4 „ik! iczych, j i d i ; x 
linsza Fessel kupca w Przemyślu mianuje e. |. cechowniczych, jakoteż zakresu czynności urzędowych - się pobiera é araneaj nalei GOLE AA 


k. sekretarza Rady Ilnickiego komisarzem 


konkursowym, i poleca opieczętowanie i Urząd cechowniezy 


Antoni Kuczerk'ewicz z Łopusznicy u- | 
znany marnotrawcą, 
Kuratorem dla ni:go ustanowiony Iwan 


| Urzędy cechownicze. 
Masłowski z Łopusznicy. rasa 
| 


4731 ` (6421 3—3) 
C. k. Sad powiatowy w Baligrodzie 
| ustanowi? celem doręczenia uchwały tabu- 
|larnej z dnia 28 marca 1890 1. 2164 dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Tymka 
Kaczmar kuratorem Ludwika Riedla z Ba- 
(6290 LIPA, O czem się go celem  strzeżenia 


C. K, Sąd powiatowy. 
Dobromil, dnia 8 sierpnia 1890. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. 8120 
C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że dnia 10 stycznia 1887 zmarła 
w Rudawce jaśliskiej beztestamentalnie An- 


swych praw zawiadamia. 
Baligród, 22 lipca 1890. 


(6414 2—3) 


Gdy Sądowi pobyt syna spadkodawcy Antoni Buratowski rodem z Ciężkowie 


Uwaga ! Liczba 9 oznacza władzę nadzorczą dla Galieyi liczby od | do 34 oznaczają 


Lwów, dnia 18 października 1890. 


Iwana Steca nie jest wiadomym, wzywa się 
go, by w ciągu roku od dnia poniżej wy- 
rażonego zgłosił się tu do objęcia spadku 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa z ustano- 
wionym dlań kuratorem p. Ludwikiem Rze. 
wuskim z Rymanowa i ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami przeprowadzoną będzie. 
Rymanów, 22 czerwca 1890. 


L. 10065 (6268 3—3. 
„ C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wiadamia z życia i miejsca pobytu niezna' 
nych Sarę Slutzker, Perłę Juer i Julię 
Finkler i Isaka Rosenbauma, że celem do- 
ręczenia tus. uchwały z dnia 10 maja 
1890 1. 3728 którą na prośbę Szaji Kobna 
jako prawonabywcy Majera Franzosa zarzą- 
dzo, uwidocznienie w księgach depozyto- 
wyvn dozwolonej uchwałą e. k. Sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie z dnia 29 grudnia 
1875 do l. 14767 grabieży majątku spa- 
dkowego po Rudolfie Kurzweilu, na Kami- 
lẹ Maryę Neronowiczową przypadającego 
ustanowiono dla nich kuratora w osobie 
adw. dra Staubera Ww Kołomyi, z substytu- 
cyą adw. dr. Zipsera w Kołomyi, i wzywa 
ich. ażeby kuratorowi go obrony praw swo- 
ich, potrzebnych wskazówek udzielili. 
Kołomyja, dnia 16 sierpnia 1890. 


L. 8062. | (6216 2—3) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządziwszy uchwałą z dnia 


na Stecowa, L. 5475. 


tarzyny Pukowej postępowanie 
ce calu z daty Rzeszów 29 sierpnia 
1889 na kwotę 800 zł. opiewającego przez 


stawionego, 
płatnego, 


w prze”synym razie takowy po upływie te- 

go czasu na prawn Żądanie proszącego 0 

amortyzacyę, za umorzony uznanym będzie. 
Rzeszów, 18 września 1890. 


| i 
AE: : L., 3755 
18 września 1690 L 8062 na żądanie Ka. | 

amortyza- | 


, 


w r. 1868 licząc około 20 lat wieku, miał 
się udać do powstania polskiego, brał udział 
w bitwie z Kozakami w dniu 21. Września 
1863 pod Jurkowieami, w której miał być 
ciężko ranoym i zginąć. 

Wzywa się zatem wszystkich którzyby 
o życiu Antoniego Buratowskiego mieli wia- 
domość, aby o tem sądowi lub kuratorowi 
adwokatowi Wąsikiewiczowi w Nowym Są- 
czu w terminie z dniem 30 stycznia 1891 
upływającym donieśli, po upływie bowiem 
tego terminu wydana będzie decyzya co do 


prośby o uznanie dowodu Śmierei Antonie- 
go Buratowskiego za dostarczony. 
Nowy Sącz, 20 września 1890. 


L. 8267. (6415 3—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za 
wiadamia niewiadomego z Życia i miejsca 
pobytu Franciszka Nabożaego, że przeciw nie- 
mu wniósł Waleuty Orzech z Widełki po- 
| zew wekslowy de praes. 22 września 1890 
L. 8267 o nakaz zapłaty 100 zł. zpn i że 
| dla niego w tej sorawie kuratorem adw.dr. 
! Als ustaniowiony został. 

Wzywa się zatem tegoż Franciszka 
| Nabożnego aby powyższemu kuratorowi Środki 
|do obrony podał lub innego zastępcę sobie 
| ustanowił, gdyż inaczej skutki stąd wynikłe 

sam sobie przypisać będzie musiał 

Rzeszów, 25 września 1890. 


(6318 3—3) 
C: k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 
(Stanawia dla niewiadomego z miejsca po- 


bytu Stefana Łempy w sprawie sprzedaży 
h realności objętej wyk hip. 1. 20 dla gminy 
Katarzynę Pukową na własne zlecenie wy- , 
a przez Kazimierza, Karolinę i | 
Józefa Postawów akceptowanego i w trzy , Marcina Smołuchę z 
miesiące od dnia wystawienia w Rza>zowie | 
wzywa każdego posiadacza zagi- | 
nionego powyższego wekslu, aby weksel w, 
przeciągu 45 dni sądowi przedłożył, gdyz | 

t 


SR ico śp. Wawrzyńca Łempy ojca Stefana 
własnej Herschowi Berglasowi kuratorem 
Ryglie. 

Tuchów, dnia 6 SEM 1890. 


L. 23115 ] (6411 2—3) 

C. k..Sąd krajowy w Krakowie zawia- 
damia Józefa Woźniaka, iż kasa oszczędno- 
ści w Bochni uzyskała przeciw niemu t. s. 
uchwałą z dnia 11 kwietnia 1890 1. 9465 
egzekucyjnej intabulacyi prawa zastawu dla 


zaś, gdzie prywatni listonosze doręczają, 


; ży ui „za k = 
Zakres czynności urzędowych. | należy uiszczać l et. za każdy okaz bez 


spisanie masy konkursowej. | miar i wag Cecha , względu na tegoż wagę. 

„Tymczasowym zarządcą masy konkur- ; i Jeżeli zaś adresat inne posyłki listo- 
Sowej mianuje się p. adwokata dr. Smutnego | ——222—>— LL >>LoLQSLGLGL NĄ WG W UTZĘdZIE pocztowym odbierać sobie 
1 wzywa wszystkich wierzycieli, ażeby na, ; przez własnego posłańca zastrzega, naten- 
terminie dnia 6 listopada 1890 o godzinie Lwów 9 1 | nieograniczony ; czas wydawane mu będą wspomniane gaze- 
10 rano, z dowodami swych wierzytel- Brody 9 „ 2] zwyczajny ty, pisma anonsowe i druki bezpła- 
ności dla zatwierdzenia tymczasowego zarzą - : Złoczów AM 8 $ | tnie. 
dey i tegoż zastępcy, tudzież wyboru wy- ; Trembowla 9 ,„ 4 i bez beczek | Co się udziela do powszechnej wiado- 
działu wierzycieli u komisarza konkurso- | Tarnopol 9 „ | zwyczajny mości. 

"wego się stawili. 4 | Brzeżany 4. 6 > Lwów, dnia 14 października 1890. 

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy ; Zaleszczyki tj W, y Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 
konkursowej wyznacza się termin do 18 i Sniatyn 94. 8 A bəz beczek Nawratil mp. 
grudnia 1890, w którym terminie wszyscy, | Kołomyja 9 „ 9| zwyczajny WE 
którzy do masy konkursowej żądania mają /' Stanisławów 9 , 10 $ ï 
wierzytelności swe chociażby się nawet 0; Stryj 2 AM z de OKESIIENIE. 
nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym | Drohobycz 9 ,„ 12 M Km cHA$ poZNOPAĄKENIA EHCOKOTO Le 
a to tem pewniej zgłosić mają, ileże ich w ! Sambor He "5 A K. Munucreperea ToproRak cù AHA 1. 
razie przeciwnym skutki prawne ustawą ; Sanok 9 , w k Okraspa 1890 u. 48043 BSASTh BAR ESAS- 
konkursową zagrożone dosięgną. - j Nowy Sącz 9. IS 3 YNOCTH OTh ANA HkIH'kuiHaro NOSABIIH rå- 

Na terminie zaś dnia 2 stycznia 1891 | Przemyśl =. 16 $ 3ETH, NHCKMA ANONCOBKIA H ApPSKH ONAAUA- 
u komisaza konkursowego odbyć się mają- | Jasło 0 o. dg = EMKIŃ 34 NOMOSIKO MApOKK FAZETOBHX"K, €- 
cym. winni wierzyciele płynność zgłoszo- | ywiec ga t yg A CAH NE 44CT KAWIE AKK pa3h NA wEcayh 
nych wierzytelności, oraz porządek w któ-, Zółkiew URE © > BKIKOA AT", AKO ORHKHOBEHNKIH AQSKH AĄ- 
rym do zaspokojenia przyjść mają, wykazać. | Wadowice 9 „ 20 3 bez beczek PECATAMK AO MEKANA H TOTAN ĄAOpŚWA" 

Na tymże terminie będzie usiłowaną ` Bochnia Praw A 5 s EMhiH, ECAH HE ZAOCMOTPFHNKIH CHTA MAp- 
ugoda także wolno jest wierzycielom w; Wieliczka 9 „ 22| Zwyczajny KOI NIÓA% - KPAÑLApPOROW 34 THMXE AOpS- 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, Kraków 9 , 28 » wagi i ciężarki precyzyjne od || ueHie nosupaemuł". 
tegoż zastępcy i wydziału wierzycieli, inne 500 g. nadół i gazomierze 3a AopSueiia BR weryn, rąk Aep- 

osoby swego zaufania powołać. ze Tarnów 9 „ 24| zwyczajny :KABH'E AHCTOHOLUIH CASKES NOANAT"K, HE RS- 

Nakoniee podaje Sąd do wiadomości, Rzeszów 9 „ RO n AETh NOBHpATH CAHHAKOŃ HAAEKHTOCTH Rh 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkur- | Jarosław 9, 26 ” mkeTyn 3Ach, rĄ% npHRAaTNAk AHCTOHO- 
sowej nastąpią przez dziennik urzędowy | Jaworów 9 p W n bez beczek WH ĄAOPSNAIOT", HAAGKHT% NORHPATH 1 
nGazety Lwowskiej“. | Chrzanów 9 „ 28 s p dh kpańnaph 34 KAKAMŃ 0KA3% BE3% BEZAAĄŚ 
¿>> Przemyśl, 23 października 1890. i Myślenice 9 , 29 A 4 HA TOrOKE Bkch. 

| Przemyślany 9 „ B0| zwyczajny Ćcań 3A4ch AĄPHCATR HHHKIH NMO- 

| Sokal 89 281 J CHIAKH NHCKMENHNIH Bh 0YPAĄK nosToRÓWh 

j Tarnobrzeg 8 E> s OTEHPATH COBE uepE3% BAACNOrO NÓCAANIĘA 

uratele. | kawe 9 „ 83| tylko beczki BACTEPETAET"K, HATOŃSACK BKIĄARAHNKIH MŚ 

| n ' - 

L. 9069 (6851 3—3) Rohatyn 9 „ 84 zwyczajny ESĄŚT% CNOMHHAEMKIH FAZETH, NHCKMA A 


HOHCÓBKIH H APSKH BEZHAATHO. 
ilo cums ao orpo BKĄAOMOCTH 

NOĄAdGTCA. 

.— H3% u. K. AnoekujH NowT”% H TEAErpadkÓówh 
sumy 70 zł. aw. zpn. w stanie biernym ŃukóBa, ANA 14 OkTaspa 1590 r. 
realności wyk. hip. ]. 3 gm. kat. Krzyżano- | Haspariaa m. n. 
wice objętej i że uchwałę powyższą dorę- 
czono ustanowionemu dlań kuratowi adw. 
dr. Janowi Jakubowskiemu z substytucyą 
adw. dr. Olearskiego. 

Wzywa się zatem Józefa Woźniaka z 
miejsca pobytu niewiadomego, aby z usta- 
lnowionym kuratorem się porozumiał, lub 
innego ustanowił zastępcę. 

Kraków, 5 wraeśnia 1890. 


L. 3292 (6940 1-2) 
Dnia 31 października 1890 r. o godzinie 


Kundmachung. 

Im Grunde Erlasses des hohen k. k. 
Handelsministeriums vom 1 Oktober 1890 
Zl. 43043 werden von nun an die mit 
Zeitungsmarken frankirten Zeitungen An- 
zsigeblatter und Druckschriften, wenn sie 
nicht öfter als einmal im Monate erschei- 
nen, dem Adressaten wie gewöhnliche 
Drucksachen in die Wohnung auch dann 
rg werden wenn sie nicht mit Zei- 
9 przed południem, odbędzie się w lokalu į‘"089- Znstellungsmarken versehen sind. i 
e. k Namiestnietwa, fil Dyrekeyi fundu- „ Für diese Zustellung wird in Orten 
szów indemnizacyjnych, losowanie obligacyj | Y° AE P stamter sich befinden, kei- 
funduszów indemnizacyjnych Galicyi wscho- ne Gebühr, im Standorte nichtararischer 


iej aW olki i Postämt ber die Gebüh nik 
dniej, zach Kra- er aber dle r vo r. per 
eo. a iea co Exemplar ohne Rücksicht auf das Gewicht 


] ; ; eingeho t 

„ _ W dniu tym stosownie do obwieszcze- A Wenn pi der Adressat sich die 
nia tutejszego z 2 marca 1873, do 1. 1413 f an ihn sonst einlangenden Briefpostsendun- 
(Dziennik ustaw krajowych 1. 21) wyloso- | gen beim Postamte abh»len lasst so werden 
wane zostaną obligucye indemnizacyjne: idie oben erwahaten Zeitungen, Anzeige- 
A. Wielkiego Księstwa Krakowskiego: | blätter und Druckschriften dem Abholer 


= n ho e w » 2500 n f ira hiemit zur allgemeinen Kenntnis 
n n n n » . n ge racht wird. 
% n n n n 1.000 „ 24.000 „ | Lemberg am 14 Oktober 1890. 
TAn EE e n 100) » | Von der k. k Post und Telegraphea 
S ME a A n n R n s) Di kti . 
i oblig. lit. A. imiennej wart. 21.350 É | = "Navratil m. p. 
razem 66.000 zł, m. k. | 
B. Galicyi zachodniej: i . 
50 oblig. zkupon.po 50 zł. 2.500 zł m.k L. 4313 i (6972 1—8) 
350 , "w! 1007, 65.0008, i 0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie 
84 7 500. 42.000 niewiadomego z miejsca pobytu Jakóba 
205 SB 407 AMR) 1.000 £ 205.000 * : Merdzińskiego zawiadamia, że w sporze 
1 aaa” 5.000 * 55.000 Schlomy Binik przeciw niemu o 103 zł. 
9 wa 2 A 10.000 4 $ 62 ct, zpn. termin na dzień 7 listopada 


1890 0 godzinie 10 rano wyznaczony, 
a dla niego kuratorem Iwana Dobrjańskie- 
(go wójta z Maniowa ustanowiono. 

sł 2800xł mik.  Peligród, 29 czerwca 1830 


i oblig. lit, A. imiennej wart. 216.500 
razem 646.000 zł m.k. 
C. Galicyi wschodniej: 


56 oblig. zkupon.po 50 


LJ 
n 
90.000 „ 
4 


100 „ 52.600, | | ee 

143 2-000 00036 7WG007, © zl. MI l (6942 1—3) 
457 , „on  „ 1.000 „ 457.000 „ i C. k. Sąd powiatowy w Kamionce 
16 K „ 5.000 „ 80.000 ,„ „str. uwiadamia, że kwota 32 zł. a. w. jest 
13 E 3 a „10.000 „ 130.000 ,„ "w depozycie tusądowym złożona w sprawie 
i oblig lit.A. imiennej wart. 386.100 „ karnej przeciw N. N o _ przekroczenie 
razem 1180.000 z2}.m. E z $,461 u. k. Wzywa się właściciela by 


swoje prawo własności do złożonej kwoty 
w przeciągu jednego roku sześciu tygodni 
i 3 dni wykazał, gdyż w przeciwnym razie 
kwota ta przejdzie na rzecz Skarbu. 
Kamionka str. 13 października 1890. 


Z e. k. Namiestnictwa, jako Dyrekcyi fundu- 
szów indemnizacyjnych. 
Lwów, dnia 21 października 1890. 
L 36030 (6962 1—3) 
Obwieszczenie. 
Na mocy rozporządzenia Wysokiego 
c, k. Ministerstwa handlu z dnia 1 paździer - 


L. 3010 (6390 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
ogłasza, że dnia 7 grudnia 1889 zmarł w 
Desznie Stefan Ilasz z pozotawieniem ko- 
dycylu, w którym gospodarstwo swe w De- 
sznie synowi Petrowi Ilaszowi przekazał z 
cbowiązkiem spłacenia rodzeństwu prócz 
Naćki i Maryi Ilaszów po 80 złr. aw. | 

Gdy pobyt Petra i Maryi Ilaszów Są-- 
dowi niewiadomym jest, wzywa się ich, by 
w ciągu roku od dnia dzisiejszego zgłosili 
się do objęcia spadku. gdyż inaczej rozpra- 
wa spadkowa z ustanowionym dla nich ku- i 
ratorem p. Ludwikiem Rzewuskim z Ryma- | 
nowa i z resztą spadkobierców przeprowa- 
dzoną będzie. 

Rymanów, 18 czerwca 1890. 


L. 11181 (6898 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- | 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego | 
Franciszka Drzymałę, że przeciwko niemu; 
Kazimierz Więckowski i Feliks Rogoyski! 
wnieśli pod dniem 16 sierpnia 1890 1. 9152; 
pozew o dotrzymanie umowy dzierżawnej | 
z daty Tarnów 22 kwietnia 1880, że do; 
ukończenia obrony termin na dzień 31 paź- 
dziernika 1890 godzinę 9 rano wyanaczony | 
i dla niego kuratorem ad actum adwokat; 
dr. Sleczkowski ustanowiony został polecając 
mu zarazem, aby o swem miejscu pobytu ; 
tutejszy sąd zawiadomił lub pełnomocnika | 
przedstawił, gdyż inaczej szkodliwe skutki | 
sara sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice, dnia 6 in 6 paf di 1890. 


eram n T E AA 
Doniesienia prywatne. 


EE E 
Pochodnie naftowe po 3 zł. 


patent i wyrób Adama Bratkowskiego, wyborne do 
Jazdy noenej, dla straży pożarnych, do wycieczek, 
jedyne zastępstwe w Austryi posiada 


Antoni Halski | 


handel żelazny. Lwów, kę: Maryacki 1. 9 
wielki wybór: 


Latarni naftowych gospodarczych, 

Latarni powozowych para od 6:50, 

Noży do sieczkerni, 

Wag decymalnych, 

Pieców Żelaznych systemu Moeidingsra od zł. 25 
i lanych z glinką ogniotrwałą od zł. 13. 

Kiozaty torfowe pokojowe. patentowane “reik 
uhuzwaniająco SdWnavz0na ne- wystawie gi 
nicznej. 


urz T 


Bor 
R 
a 


Dla właścicieli bydła! 


Podczas karmienia kartofami bydła, 
zdarzają się częste wypadki udławienia i z 
brakn przyrządu do usunięcia kartofli z e 
dzieli wołu lub krowy zmuszonym się bywa 
dobić, Kto chee tego uniknąć, niech zamówi 
Przyrząd gumowy (kanezukowy) 

dla yara 
6347 


Alojzego 'Htbnera 


we Lwowie ul. Karola Ludwika L. 13. 


= 


PPPE AAAI IN 


igl 


HH za ua GR >. 


Karola bBalłabana 


we Lwowie 
poleca 5725 


wszelkie gatunki kawy 


w smaku czystym aromatycznym, 


43/, kl. Moks arabska . . 10 złr. 80 et 
» Jawa złota : - 0 80 p» 
» Ceylon grubo- -ziarnista 104, Som 
z „ &oeania. . . 10 „ 40, 
„ Kuba wyśmienita ə „ 10 ak 
„  Laguaira grubo ARE + 8. mę 46DJE 
„ Guatemala s e Olin A0 
Franko na każdą stacyę ooN w Galieyi. 
L 5976 (6693 3—5)| —— 
CencurS. 


Bei dem hierertigen öffentlichen Kran- 
kenhause ist die Stelle eines Secundararzten 
mit welcher ein fixer Jahresgehalt von 350 
fi. 6 W. verbuuden ist, zu besetzen. 

Die Bewerber um diese 'Dienstesstelle 
sollen Doctoren der Medizin und „Chirurgie 
oder auch der gesam mten Hoilkunde sein 
und wird bemerkt, dass Fachoperateure den 
Vorzug vor anderen Bewerbern haben 
werden. 

Dies-lben müssen ferner der deutschen 
und polnischen Sprache vollkommen mächtig 
sein, und ihren Wohnsitz in Biala nehmen. 

Die auf diese D enstesstelle Refleeti- 
renden haben ihre vorschriftsmiissig instru- 
irten Gesuche unter Nachweis der wissen- 
schaftlichen Befahbigung, der bisher im ärzt- 
lichen Berufe geleisteten Dienste, dann des 
Alters und Standes, bis 15 November d. J. 
beim gefertigten Magistrate einzubringen. 

Magistrat Biala 

am 20 Oktober 1890. 

Der Bürgermeister. 


Z Drukarzi Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


10 


Do serc litošciwych! 


Przy uliay Sokoła L. 7 mieszka wdowa po ręko- 
dzielniku z pięciorga drobnych dzieci. Będąc bez 
najmniejszego utrzymania, uprasza o jakiekolwiek 


A bądź wsparcie. 
L. 15761 „Ez + (608FT=3) 


Ogłoszenie konkursu. 


IF Pod gwarancyą! "TĘ 


Nie ma nie lepszego nad 


francuską masę 


do zapuszczania miękkich 


i twardych podłóg 
jedyny skład 


Alojzy Miibner 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13. 


W Andrychowie p. A. Pukalski, 

p. Jaliusz Schnitzer, 
„ Białej koło Bilska 12 Fr. Schlee, 
jg 


Magistrat miasta Przemyśla rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę weterynarza 
z płacą 800 zł. rocznie i dodatkiem na do- 
rożki w kwocie 120 zł. aw. rocznie, prawem 
do trzech dodatków pięcioletnich (quinque- 
niów) w wysokości 10 pre. stałej płacy, 


TOD EPE A 


Cognac; 


vieux Champagne, Margue: „Non plus nltra 
prawdziwie francuski, znakomity gatunek, p% 
budzający trawienie, wzmacniający słabowl 
oscby i rekonwelescentów — wysyłam oelon 
i franko pocztą za pobraniem kwoty 8 sł. zł 
beczułke 4 litrową, lub w koszach po 3 fla 


zg 

szki */, litrowe po zł. 1 et. 80 za flaszkę | 
Prawdziwy, importowany prima dniu Pi, 
Jamaica-Rum | 
beezułka 7.50 ct., butelka jak wyżej po 1.75 zł. 


Nun 
tów, poczt 


p. Emil Kruppa, piszę A Słodkie 6015  nistracyi | 
„ Bielsku p. Samuel Steffan, oraz prawem do emerytury pod warunkami Pan aah 
„ Bilsku (Szląsk austr.) Rudolf Tomke. tut. miejskim statutem emerytalnym za- Pr. E Ae g Marga Fe 
„ Bochni p. pani F Góra È strzeżonymi. R. MAITI Tryeści | = 
„ Brody, Witkowski i Ska" Kandydaci na powyższą posadę winui i w ASTE. daj 
"a 5 Ken, Rs, się wykszać ropen jeans. weterynaryj- 
yrowie p Tze_6CKI, nego, nieskaziteinem zachowaniem się pod WYR 
A O 27 kowej 4 względem moralnym i politycznym, oraz że wą 3 zapre 
p. Stanisław Serednicki, nie przekroczyli 40 roku życia, przy czem PARFUMERYA 
E z aah w się Rog? A Pianwjązeńsiwo „otrzymają 
aślie p. Ignacy Kowalski, andydaci, którzy złożyli egzamin rozpo- TRS Pr: 
» Jarosławia o E zai, rządzeniem ministeryalnem z dnia 21 mar- AUX VIOLETTES DE PA sk 
O. Strassberg, ca 1878 (nr. 87 dz. pr. p.) dla publicznej q ga 
n Kamionce ani | p. J. Sklenka, służby zdrowia para oraz wykażą się w Mmi 
n Kałuszu p. Ksawery Ziszka, praktyką przy służbie publieznej. za mies 
pó a at i Posada powyższa nadaną zostanie pro- Mydło........ AUX VIOLETTES DE PARME 
» Kołemyi p. Stanisław Romanowicz, wizorycznie na rok jeden, po upływie któ- sę dla tłnstk., AUX VIOLETTES DE parme M | 2> I 
„ Krakowie p. Fr. Lenert, rego jak niemniej po uznaniu kandydata za Woda tneletwa.. AUX VIOLETTES DE PARME wodn 
P. Migh SE A uzdatnionego nastąpi stabilizacya. AUX VIOLETTES DE PARME W 
PO AE Podania należycie udokumentowane AUX VIOLETTES DE PARMEJJ CZE W 
wnosić należy do Prezydyum Magistratu w Puder ryžowy. AUX VIOLETTES DE PARME cztą 4. 
terminie do końca listopada 1890. Kosmetyki.... AUX VIDLETTES DE PARME kw 1 
Z Magistratu kr woln, miasta, s 37, isa de Strasbourg, 87 
AA p. S. Pomeranz, Przemyśl, dnia 23 października 1890.: 1 zk. 
s ” Lisku p. R. Barański, [mm e e nn RY | muje s 
„ Łańcucie p. I Cetnarski, i . BE 
p. Gabryel Bałuciński, | mieSią( 
„ Mielcu razi I. Fiutowska, | W 
n Moderówce p. Wł. Goral, 
n Nowym Sączu I. Kosterkiewicza wd. nast. | my 
„ OQświęcimie p. Stan. Dołkewski, y 
„ Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp., meraiy 
a Radomyślu koło Dambicy W. Bartoszyński, PUIN, 
„ Sanoku p. A. Długadowski, É 
„ Samborze p Bronisław Mański, NOWO Ś CI üakcy4 
p. Brovistaw Zuławski, 4 No 1 
„ Sieniawie p. M. Engalberv, na sezon jesienny  łeatralh 
„ Stanisławowie p W. Waldak, AGS szanown 
„ Tarnobrzeg J. O a i Syn, p ; 
> Tarnowie p. T. Sadat, magazyn Schayerów bywać 
Ta A Mildner a; we Lwowie. | tydzien 
"Temor: olu p. T. Rosnmitownki, P. 
strzykae a utkowska, Sai: 
S Wadoniensh p 1 Pohl, skiej n 
p” A Kainer, " Ülustrov 
oczowie ordecki f > 
r „ Żywcu p. Aikiżrdie Wanisk, tystycar 
n Żółkwi p: Juliusz Oleszczyk, p nut, po 
L. 2221 (6958 1-3) | immm i We | 
Obwieszczenie. a | | |-- Na i 
Gmina miasta para wydzierżawia: | 10 Medali eF 2 Dyplomy honorowe. | | 
1) propinacyę własną wódezaną, piw- | W d l lz 
ną i miodową, i IE O a 7 | ab W S a = 
B a a E a J. IRNATÓWICZ || 
5) prawo poboru opłaty gminnej od s ATO CZA. 
trunków propinscyjoych najwięcej ofiuruja- Przyjemny, delikatny 1 dłogotrwały zapach tei wody, sprawił to, że 
cemu, na lat 3 tj. na czas od 1 stycznia JE w Antwerpii na wystawie wszechświatowej, została publicznie proklamowaną 
1891 do 31 grudnia 1893 a to wszystki» || i wyszezególnioną dyplomem honorowym. Edn 
trzy przedmioty dzierżawne razem czyli Cona flakonu mniejszego 80 ct, większego 1 zł. 50 et. 
łącznie. Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika L. 3 i Haliska 
Cenę wywołania czynszu rocznego uesta- i róg Wałowej L 25, w KRAKOWIE Sukienrice L. 2), w CZEKNIÓWCACH Rynek L. 2; 
nawia się: oraz w miastach prowineyonalnych : w Buczaczu pp. ' Müller, Frankel, Broda h p. Grün- 
a 9" spann, Białej p. Wyspiański, Brzeżanach pp. Durst, Łobos, Korn fryzyer; Borazezowie pp. 
ad 1 za własną propinacyę . zł. 681 Niemczewski, Kulesiński; Bóbrce p. Mędlicki; Chorostkowie p. Gąsiorowski, Czortkowie p. 
„2 „ propinacyę w Posadzie Nr'88, Drohobyczu pp Kobuzowski, Aichm: ler, Goldhamer; Gorlicach p. Birn; Gródku pp. 
olehowskiej „ NAROL, |.8 2000 Lipes, Tomaszewski; Haliczu p. Ormezowski; Husiatynie p. Czerski; Jarosławiu pp. Wi- i 
3 opłatę gminną . . 10220 słocki, Rohm; Jezierzanach p. Kraiński; Jaśle p. Braglewiez; Kołomyi pp. Stenzel, Dą- d 
n n Opaię g browski, Sidorowicz, Hausser, Faingold; Mielcu p. as: z boj > p „Zbadow- dnej w 
Razem „ 18580 aki; Mościszach p. Savaa stylacy: 
Licytacya odbędzie się w Magistracie ona i I 
dnia 5 listopada 1890 r. o godzinie 10 Wielki 
przed południem. chwili 
Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo-: będąc, 
łania, w okrągłej sumie 1850 zł. aw. | w drod 
Warunki licytacyjne mogą być w go-; a tak 
dzinach urzędowych przeglądane ; koholu 
Z Magistratu król. woln. miasta. zawsze 
Sanok, 24 października 1890. ile raz 
E. 8245 (6915 2—38) | czy to 
Konkurs. paini 
staw 
Celem obsadzenia posady lekarza we- Jutro Wiedeńskiej | e 
terynaryjnego och i oglądacza bydła wsze 
w gminie miasta Jarosławia z płacą roczną nacerc 
550 złr. i 150 złr. w. a. na dojazdy do rze- _ciągnienie Wystawy my, 
źni miejskiej i na targowicę miejską, roz- sy sob 
pisuje się niniejszen konkurs. Wiedz 
Ubiegający się o tę posadę wnieść [M łem s 
mają najpóźniej do dnia 15go listopada remni: 
1890 do zarządu miasta Jarosławia swoje 
podania przy dołączeniu metryki urodzenia, ķ niała 
dyplomu lekarza weterynaryjnego i dowodu | 
dotychczasowego zatrudnienia, il losów zł. 10, 9 g1 ask 6 losów zi. 5.50. T 
Kandydat mający dłuższą praktykę ` 6% 
tym zawodzie w większej gminie, będzie i$ śtónn: 
miał pierwszeństwo przed innymi. Losy po zł. 1 nabyć można we Lwowie u Kitza jj cdma 
Posada powyższa nadaną będzie na Pawła 
rok jaden prowizorycznie, a po roku może i 
nasfąpić stabilizace. A ji > i Stoffa, Augusta Schellenberga, Sokala i Lilien, $ 7a 
Zarząd gminy kr. wolno handl. miasta cina - 
w Jarosławiu dnia 14 października 1890. Jakóba Stroh i l M. Jonasza. miast 
C. k. komisarz rządowy, jako dziś d 
naczelnik zarządu miasta 
Pawlik S I GG EdW 1 k ow ski. | NOO ski. 3 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 
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